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PONIEDZIAŁEK 

Doniosłe uchwały OBNIZKA CEN Rady Ministró-w 
dalszym ... k_rokielll. n.a 

Niektóre artykuły 
powsze chnego użytku 

I. 

Rada Ministtów stwierdza, iż w wyniku osiągniętej obniżki kosz
tów własnych produkcji i obrotu, oraz w rezultacie prtzeprowadzonej 
reformy systemu pieniężnego i dalSzego ograniczenia elementów kapi
talistycznych - zaistniała możliwość zapoczątkowania polityki obniżki 
cen <artykułów„ powszechnego użytku. 

II; 
W izwiąrr.ku z powyżsizym Rada Ministrów p ,o st a n a w i a cz. dniem 

1 stycznia 19lll r. obniżyć ceny pewnych artykułów powSTlechnego uży
tku, a mianowlcie: 

I. mięs& włeprzowe•o 
2. wędlin przeeiętnie 
3. tłuszczu wiepnowego wszystkich gatunków 
4. mydła do Prania 
ii. obuwia produkcji przemysłu państwowego: 

a) męskie10 na skórze .przeciętnie 
b) męskie•o 1 damslciero na kr pie 
e) ~stylne10 
d) ddecięee10 
e) śnierowców 

o 10 proc. 
o 5 proc. 
o 5 proc. 
o 10 proc. , 

o 9 proc, 
o 20 proc. 
o 10 proc. 
o 5,5 proc. 
o 9,5 proc~ 

8. galanterii skórzar,.,.J produkcji przemysłu państwo- -· 
-. 11rzeciętnie o 13 proc. · 

przeciętnie o 20 proc. 
wego-

T. żarówek 

drodze do dobrobytu 
8. niektórych artykułów instalacyjno - elektrotechni

cznych powszechnego użytku (przełączniki; wyłą.cz
niki, drobny sprzęt instalacyjny, drobne części ra 
diowe) przeciętnie o 18 proc. 

9. niektórych artykułów metalowych powszechnego 
użytku (zamki, artykuły śrubowe, armatura sieci 
domowej, okucia. i inne) przeciętnie o 30 proc. 

10. szkła okiennego o 37 proc. 
Ili. 

Wykonanie uchwały porucrz.a się przewodniczącemu P~ństwowej 
Komisj i Planowania Gospodarczego i ministrowi Handlu Wewnętrznego. 

Artykuły zaopatrzeniowe 
i inwes~ycyjne 

Rada Ministrów biorąc pod uwagę zarówno dotychczasowe osiąg
nięcia w zakresie obniżerria kosztów własnych produkcji, jak również 
i koniecrmość dalszej systematycznej walki o rozszereenie i pogłębienie 
tych osiągnięć, dążąc do zape·wnienia pomyślnych warunków dla reali
zacj i zadań w zakresie uprzemysłowienia kraju również i od strony 
właściwego ukształtowania cen, postanawia: 

I. 
. Przeprowadzić z dniem l stycznia 1951 r , obniżkę cen szeregu arty

kuł (>w inwestycyjnych i zaopa t~en:iowych . 
V..1 szczególności obni żone zostaną z dn iem 1 
1. wyrobów hutniczych 

stycznia 1951 r . ceny: 
o '7 proc. 

\Dalszy ciąg na str. Z-ej): 

CZYT ELN l l<OM 

l SY MP ATV !<OM 

naszego pisma 

składamy 'Życzenia z okazji 

NOWEGO ROKU 

Redakcia 

„Expressu llu~frowaneflo" 

Program wzrostu 
stopy ży~iowej 

Dchualy l{ady Ministrów w sprawie 
obniżki cen niektórych ar~kułów po
wszechnego użytku i w sprawie obniżki 
cen artykułów zaopatrzeniowych i inwe
stycyjnych sq wyrazem polityki gospo
darczej państwa ludqwego, której celem 
jest . zaostrzenie walki o obniżkę lwsztóu, 
własnych, zwięlcszenie akumulacji i pod. 
niesienie stopy życiowej mas pracują· 
cych. 

Uchwały te pozostajq jednoczefoie w 
zwiqzku =· niedawną refon-tą systemu 
pie1iięż11ego, która [Jrzez utru:alenie no
wej u:oluty stworzyła w11rw1k.i dla prah
tycznej reali:;;acji polityki pełne i .<Wbili. 
::acji cen i ZAPOCZĄTKOIP Af,A SY· 
S1'EMATYCZNJ OBNIZKT:; CEN, 
PRZEWIDZIANJ NA CAŁY OKRES 
PLANU 6-'LETNIEGO. 

Obie uchwały mają szczególlle znacze. 
nie na tle sytuacji międzynarodowej, a 
mianowicie w obliczu żywiołou :ej zwyż
ki cen w lcrnjach kapiwlistycmych, po
ciągającej za sobą stały spadek stopy 
życiowej mns pracujqcych. 

' W przeciwieństwie do tego, Polska 
Ludowa i inne kraje budujące podstawy 
socjalizmu nie mówiąc jui: o wspania
łym rozkwicie gospodarczym ZSRR, pro 
wadzą politykę obniżania cen poprzez 
st.aly rozwój produkcji i q/miżmrie hasz. · 
tów własnych, a co za tym idzie - gwa· 

I 
ra11t11jq pl au owy wzrost stopy życiowej 1 

dobrobytu ludzi pracy. 



STR. 2 „EXPRESS lLUSTROW ANY.• Nr 359 

Obniżka c 
(Dal_szy ciąg ze str. 1-ej) 

· 2. wyrobów metalowych, a w szczególności odlewów, 
drutów i wyrobów z nich, artykułów• śrubowych, 
okuć budowlanych i meblowych ,j innych metaln· 

n W rocznicę historycznego aktu 

Powstanie· KRN 
wych artykułów zaopa,trzeniowych ~rednio o 29 proc, zapoczątkowało nowy okres w walce klasy rohotniczei i nąrodu 

3. maszyn i aparatów elektrycznych, transforma.torów, 
urządzeń termotechnicznych, sprzętu teletechnicz-
nego i sprzętu instalacyjne~o średnio o 25 proc. 

4. taboru i spl'Zętu kolejowego średnio o 11 proc. 
5. maszyn i sprzętu ciężkiego · oraz kotłów średnio o 13 proc. 
6. obrabiarek do metali i drzewa średnio o 16 proc. 
'7. maszyn I urządzeń górniczych średnio o 12 proc. 
8. maszyn włókienniczych średnio o 14 proc. 
9. sprzętu motoryzacyjnego (traktorów, samochodów 

ciężarowych, przyczep i silników, motopomp) średnio o 15 proc. 
szkła płaskiego średnio o 30 proc. 
opakowań drewnianych i stolarki budowlanej, (pro-

10. 
11. 

dukowanej przez C. z. P, Drzewnego) średnio o 21 proc. 
12. produktów i półprochłktów chemicznych, przezna

czonych na zaopatrzenie przemysłu oraz spnętu spa-
walnic2;egQ średnio o 24 proc. 

l3. wyrobów irumowyclt (opon 1 dętek do samochodów 
cięża.rowyełt i traktorów, transporterów, pasów 
i innych arlykułów Zft.oPM.rzeniowych) średnio o 24 proc. 

14. skón:anycb artykułów technicznych i ochron-

W ~me sylwestrowi! 1943-44 w War
szawie zebrali się pod przewodnictwem 
B11lesława Bieruta lrnnspirącyj 11i działa. 
cze de1nokr11tyczni, hy pnwoląil prz!ld,sta 
1viciehtwo narodu - Krajową Radę Na
rodową. 

OJ tego pamiętnego dnia rnjja siedem 
lat. Były to lata dłui;ic, lata niezwykle, 
wypełnione p·acą i walką, lata zwycię

skiego marsw naprzód, w ciągu któ:yeh 
naród polski prowadzony przez swą par 
tię rohotniczą pokonywał trudności ctla
wąło by się nie do przezwyciężenia, do· 
konywał zadań 1rntężnych - na miarę 
'~ historii naszej ojczyzny, nie spoty
ka:JJą. 

rzyłn szeroki front demokratyczn) kla· 
sy rohotniczej, chłopstwa j inteligencji, 
do walki o wyzwolenie narodowe i wła
!lzę luih1. Pi:ilska P11r1ia Rnlwłnill~a ilłl' 
ła się też inicjatorką KRN. 

W ciągu sześciu lat, htóre dzielą nas 
od chwili odzyskania niepodległego hy
tn, pai1stwo ludowe pogłębiało nieustan 
nie histot·ycznc przeobrażenia zapocząt

kowane zdobyciem władzy przez masy 
pracn.i<,,ce. 

Rok 1950 byl na tym polu rokiem 
przełomowym. - Doniosła ustawa o lł11· 
dach Narodowych, ui:hwalona przez 
Sejm, wciągnęła jeszcze silniej ,- .isy do 
udziału w rządzeniu państwem, rozwinf," 
ła jeszeze .hardziej, aktywność 1nas 111do-

Doniosły dekret 

wych w budowrilltwie nowego ustroju 
sr.olecznego, wzmocnlła wl;idzę ludowe
@: 1 państwa. 

Rady Narodowe, którym początek da
ła powstała na przełomie 1943-44 roku 
Krajowa Rada Narodowa - SQ dziś po
tężnym orężem ludu polskiego w walce 
o pomy!lne wykonanie Planu 6-letniego, 
w walce o hudowę podstaw socjalizmu 
na wsi i w mieście. 

Rocznicę 1':r11jpwe.i Rady Narodowej 
ohrhodzimy w driiµ Nowego Roku. Jest 
w tym głęboki Jymbol i głęboki sen1. 
Powśtariie Kraj11w11j Rady Na1odoweJ 
było Nowym ll11kiem Polski Ludowej, 
Pol~kl . SocjalistFnmd. 

15, 
16. 

n, 
18. 

nych średnio o 21 proc. 
artykułów i tkanin technicznych średnio o 15 proc. 
pa;pieróW przemysłowo - technicznych, kartonów · · 
i tektur · średnio o 28 proc. 
wyrobów 11zamotowych średnio o 10 proc. 

KRN powstafa ~'' przededniu w1·zwole· 
nia Polski przez Armię Rad:oieol>ą, po
wstała w momencie decydującej walki o 
władzę, gdy rząd londyński i' reakcyjne 
01·gąnizacje burżuazyjno-obszarnicze w 
kraju robiły wszystko, aby przechwycić 
władzę w swe ręce, aby owładnąć ąparp· 
te!Jl władzy w chwili, gdy najeźdźca hit
lerowski poniesie ostateczną klęskę. 

Pomoc i opieka Państwa 
niektqrycb artykułów izolJl<łlyjnych (dla budowni-
ctwa) średnio o 32 proc. Zbrodnicza, jawnie zdr;idziecka poli

tyka reakl'ji, którll cląhla clo wywoła· 
nia konfliktu zhro.inrp;o z Ąrmią Ra
dziecką, musiąłą wywołąó i 1onwołałą 
opór wszystkich prąwdziwie lJlllriotycz
nycb i postęp(rnrych eleurnnlów w krąju. 

nad wynalażczością pracowniczą 
11' 

Wyikonanie Il'infiejsrzej uchwały porucza się przewodrriczącemu Pań
stwowej Komisji Planowania Gospodr;łrczego i wszystkim rz.aintereso
w.anym ministrom. 

Trzy nowe ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego, Budownictwo Przemysłowego 

i Budownictwa Mf eszkaniowego 

Uchwalenie prowizorium budżetowego przez Sejm 
WARSZAW A. N a przedpołudnio

wym posiedzeniu w dniu 30 grudnia 
Sejm Ustawodawczy R.P. uchwalił 

kil]\a rządowych projektów ustaw. 

cim czytaniu jednomyślnie uchwali· 
ła ustawę o prowizorium · budż'etowym 
na pierwszy kwartał 1951 r. 

Nieodzownym st11ło się natychmiast-0. 
we powołanie do życia pr~wclziwego 
przedstawicielstwa narodu, zdolnego po· 
kierować dalszą walką narodowo-wyzwo 
leńczą, przedstawicielstwa, które by 
zjednoczyło wszystkie siły demokracji 
polskiej. 

Do tego historycznego aktu mogła do
prowadzić tylko prawdziwie patriotycz
na, prawdziwie rewolucyjna partia, mo
bilizująca masy do walki z wrogiem, 
p;irtia ciesząca się zauianieril mas. 
Tą partią była Polska' Partia Robot

nicza _: która podczas lat okupacji or
ganizow,ała naród polski do walki, two· 

W numerze 47 Dziennika Ustaw RP 
ogłoszony został dekret o Wynalazcza 
ści Pracowniczej. 

Jest to piefwszy akt ustawoctaw
stw<i, requlującv ramowQ ząqadpienia 

Obrady Plenum 
ORZZ w Łodzi 

<Dnia 30 grudnia odbyło się w Ło
dzi Plenum ORZZ, posw:ięcone u
chwałom VI Plenum CRZZ. Ob. 
Stankiewicz - sekretara ORZZ -
rz.dała sprawozdanie z przebiegu ob
rad CRZZ w Waa-szawie, poświęca
jąc wiele uwagi uchwałom w spra
wie rozwoju współ7!a.yvodriictwa, ak
cji socj.ą lnej i ujednolicenia struk
tury orga.niirmcyjnej związków. 

związ1me 'l ruchem racjo11alizator· 
skim. Dekret jest pierwązvm kro
kiem Ufl drn<he reformy polskiego 
prawa patentPw-eqo, zasądy premio
wania, oceny, wniosków racjo11aliza
torskich itp. 

Celem de~fl!;tu fest zapewnienie 
pn1cownikQIJI gospodarki Di\fQdowej 
po1npcy i opieki pa.ńsl.wa w zakre· 
sie wynalazczpśd. Dekret dzieli po
mysły pracownic:l!e na trzy kateqorie: 
wynalazki, udoskonalenia technicme 
i uąprawnienia. 

Dekret i;twierdza, że właścicielem . 
wynalązków prącowniczych jest pań· 
stwo, które zapewnia twórcom pomv 
słów prawo do wvnaqrodzenia i prze 
wiquje sankcje }\:ą.rne w stosunku do 
tych, którzy traktują wynalazek pra
cowniczv iako wynalazek prywatny. 

M. in. uchwalono ustawy o utwo
rzeniu ministerstw Przemysłu Che
micznego, Budownictwa Przemysłowe 
go i Budownictwa Mieszkaniowego, 

W 7 rocznicę utworzenia AL 
W dyskusji, w której rz.abierali 

głos przedstawiciele rn'liązków bran
żowych i l'iad powiatowych, poru
szono szereg zagadnień, dotyczących 
lepszego i pełniejszego wykorzysta
nia funduszów soc:jalnych, 

Dekret zobowiązuje Radę Mini
strów do opracowania ząsad oblicza
nia wynaqrodzenia 2a wynalazki, u
dosJrnnalenia techniczne i usprawnie
nią oraz zobowiązuje przewodnicząre 
qo PKPG t:!o ustalenia trybu ocenia
nia pomvslów i ustalania przypad
·k6w, w których udzieląµa będzie ra· 
cionalinlornm nomoc . IP.>:hniczna . Po przerwie obiadowej w dalszym 

ciągu obrad poseł Rataj (ZSL) zło

żył sprawozdanie komisji planu gos
podarczego i budżetu o- ' rządowym 
projekcie ustawy o prowizorium bud
żetowym na okres od 1 stycznia do 
31 marca 1951 r. 

Mel~une~ ~o Mamał~a Rokoi~ow1~ie10 Dyskusję podsumc;iwał ob. Wiktor 
Dróżdż - . cz.łonęk ORZZ. 

przesłała załoga Zaldadów im. Armii Ludowej • 
Zyczsnia noworoczne Załoga ZPB im. Armii Luda-

w Prezyd~um RN 
„W 7-mą rocznice utworzenia 

wej, zgromadz;ona na akademii w Armii Ludowej - czvtamy dalej 
dniu 30 grudnia 1950 roku, wy- w liście - zobowiązujemy się nie 

• szczędzić sił i pracy, aby zwycię- Dorocznym zwyc"•"'J"em przemo·'- JĄNKA P. Z NARUTOWICZA: 
stosowała list do Marszałka Pol- „ ~· LJ sko zrealizować dalsze zadania i nlczący Prezydiµm Rady Narłłdowej Lisf Pani jest napts;my tak niedba

le, że nie spo$ób go odczytać. Od
powiemy, jeżeli otrzymamy list czy 
teiny Bez podania nazwiska, adre· 
su i miejsca prący, nie będziemy mo 

Krótko motywując ustawę poseł 

Rataj wskazał na zasadniczą prze· 
budowę ukłądu budżetu w tym i·oku 
i na ścisłe jego powiązanie z Naro
dowym PlanE<n1 Go&podarczym. 

ski Konstantego Rokossowskiego, przyśpieszyć przez to nasz mąrsz - ob. Marian Mh1or bęlbie prriy,i-
w którym czytamy m. in.: do Socjalizmu. mowa,ł życzellia nowQroczne od 
„Zakłady nasze nos4a chlubną i Życzymy Wam Obywatelu przedstawici!lli władz, organizacji, 

zobowiązującą nazwę Z.PB im. ·Marszałku powodzenia w pracy instytucji i spqleczeńsj;wa w N~wy 
Armii Ludowej. Pobudzona tą, nad organizacja Odrodzonego Rok <! g~d2'.. 10 w 10kal~i Prezydium. gli interweniow;ić. 

W związku „ tym - oświadazył re 
fer ent - szczegółową. debata nad 
budżetem odbędzie się łącznie z roz
patrywaniem Narodowegp Planu 
Gospodarczego. 

· · k t d · A L W · k p 1 k" · k+ • b k W 1mienm przewodmcząeego Wo-
nazwą 1 zwycięs ą ra yc]ą . . . OJS a . os iego, . ore u o. u_ 

1 
jewódzkiej RailY Narodowej 7.ycze- * • , * 

ZMĄR'l'WIONA P. K-~ l'iie posia 

Izba w drugim, a następnie w trze 

załoga nie szczędziła wysiłków, sił_ Zbro]nych :;;;wiazKU Radzie. nią będzie pl!zy.imQwaJ . wiceprze· 
a}:iy w pierwszym roku Planu ck1ego gwarantu1e nam warunki I WQdniczącY - ob. Kuimer w dniu 
6-letniego wykonać w pełni za- pokojowej pracy dla szczęśliwej 1 stycznia o godz. 11 w loka1q Wo· 
dania produkcyjne". i radosnej przyszłości". jewództw::i przy ul. Ogroąowej 15. 

damy wpływu ne ll~Yslq>n l urlo
pów. Narzeczony Pani powtJJien 
zwrócić się o to do swoich bezpo
średnich władz, 

Codzienna noroelka „łxpressu" A. Kardesz -
Toast noworoczny 

Zegar \\>-ybił godzinę dwunastą. 1 I właśnie w tej Joannie zakochałem się 
- A zatem Nowy Rok! - zerwaliśmy naiwną, wzruszająco głupią pierwszą mi-

się z miejsc. łością. 
- Tak, Now7 Rok! - · zaw?ł<ił !5ospo- Joasia była dziewczynką kapryśna i roz 

darz. Po<;[szedł do krede;1su i wroc1ł za pieszczoną. Czase1n nie witała się ze mną, 
chwilę niosąc tacę, a na niej piękne, stare czasem okazywała mi dużo serdeczności. 
kryształowe kiPliszki. Bywały dnie, kiedy udawała. że .mnie w 

- Wypijmy a cześć NowJgc Roku! ogóle nie zna i gdy przychodził do nieb w 
nalał kieliszki. odwiedziny jakiś kolega jej braci, spędza 

- I za zdrowie pięknych pań! - zawo- ła całe popołudnia w jego towarzystwie, 
łał ktoś z boku. • _ nie zwracając na mnie uwagi. 
. Pr_ze~icz~ł~m odruchowo .kieliszki. Było Doprowadzała mnie tym do rozpaczy, 
ich J~denasc1e: Brakowało Jednego do tr:i. rt,zpalała moją zazdrość, słowem pozna-
dycyJn~go tuzma. . łem przez nią wszystkie rozkosze i cierpie 

- Piękny komplet. - zauwazyłem. nia miłoiści 
. - I. bardzo st~ry! To jeszcze pamiątka Poznałe~ też po raz pierwszy co to jest 

po mmm pradziadku! - odparł gospo· różnica socjalna. 
darz. M . .ł d . l k . d ł . 

- Ale jednego kieliszka brak. OJ~ rr;a a ręc.zyc1e a o~owh ia ad~ ;n1 . 
T b k · k" r k t również ustaw1czme o maiątku swoic ro z1cow 

-. tekn ra UJąCy ie lSZe O i wytykała mi moje skromne pochodze-
pc>m1ą a. . · 

- Czy również rodzinna? me. 1 
_ Nie, raczej pamiątka po kobiecie.„ - Wyszłabym za ciebie za mqż, ale ty 
I zaczę.ł opowiadać. ko wtedy, gdybyś w jakiś sposób zdobył 
_ Miałem wtedy dwanaście lat. Wraz maiątek - lubiła powtarzać. 

z moją matką, wdową po lekarzu, miesz· Pewnego razu dwunastoletnia „Ewa" 
kaliśmy w starym domu, sąsiadującym z orzyszła do nas w• odwiedziny. Matka pra 
dzielnicą willową. Okna nasze wychodziły cowała jeszcze w szpitalu, gdzie była pie 
na obszerny dzieJziniec, w głębi którego 1 egniarką. Chcia ·em wyko zystać ten mo 
stała elegancka willa.· · ment i zaimponować , choć. czymś kapryś-
Była ona własnością bogatego fabrykan nei dziewczynce. 

ta, który miał troje dzieci, dwóch star- Mieliśmy przepiękny komplet ktyszta
szych ode mnie synów i córkę Joannę, mo \owych kieliszkó\-, który rodzice otrzyma 
ją rówi~5nicę. ·li w dzień swojego ślubu od mc.ie:i babki. 

- Popatrz, Joasiu - ?Okazałem jej :::po I - Mam nadzieję, że nie powiesz matce 
czywający w palisandrowym pudle kom- prawdy, co się stało z tym kieliszkiem! 
plet - czy te kielisz'd nie są naprawdę Kie powiedziałem rzeczywi5cie. Zwali-
l§liczne? łem wszystko na przypadek. Matka, któ-

- Nie są brzydkk, - skrzywiła się - ra. jak już powiedziałem, była szczerze 
alE: my mamy ładn '.ejsze i kosztowniejsze przywiązana do tej pamiątki, zmartwiła 
szkła. się mocno i aczkolwiek nigdy nie karała 
Zacząłem sprzeczać się z nią ~ taką mnie zbyt surowo, tym razem nie pozwo 

energią, że zamilkła. Potem spoglądając liła mi za karę przez tydzień wychodzić 
Il'' nasz sk:~rb rodzinny, szepnęła: z domu. 

- Podaruj mi jeden kieliszek! Siedząc w oknie - nieszczęśliwy wię-
- Joasiu! -- tego nie mogę uczynić. To zh.ń - spoglądałem na Joannę, która we 

jest rodzinna namiątka . Moja mama iest soło bawiła się z innymi dziećmi w ogro
bardzo przywi 02ana do tego kompletu. dzie, nie zwracając nawet na mnie uwagi. 

A kiedy nareszcie skończyła się moja po 
- Więc woli.:"". swoją mamę, niż mnie? ku-ta, przywitała mnie bardzo chłodno, 

- obr„z iłr. się m:~:i kobietka. Jeśli tak, udaiąc. że mnie w ogóle nie zna. 
to koniec z naszą przyjaźnią! Możecie sobie wyobrazić, jak wielka by 

- Nie chciałem cię obrazić -· rzekłem ła moja rozpacz. Całe szczęście, że wkrót
drżąc. - A który z nich chciałabyś sobiP ce matka przeniosła się do innego miasta 
wybrać? i w ten sposób skończył się tnój pierwszy 
Pochwyciła jeden z kieliszków, obejrza- rcmans„. 

ła go ze wszystkich stron i spytała: . Ale to· całe . zdarzenie nie prze.szło u 
- Więc podarowałeś mi go? Tak? Jeśli mnie bez echa. bo z przygody tej wyciąg

tak. to mogę zrobić z nim wszystko, co nąłem ,głębsze wnioski dla siebie. I w przy 
zechcę! szkści, kiedy naprawdę zacząłem intere-

- Tak! sować się kobietami, tpniej zwracałem 
Przez moment zawahała si„, a potem uwagi na ich powierzchowny wygląd, a 

rzuciła kieliszek na ziemię. v.rięcęj na ich walory duchowe. Więc też 
Delikatny kryształ rozbił się na kilka i teraz, kiedy · ktoś z was rzucił propozy-

części. cię. ażebyśmy wypili zdrowie ,,pięknych 
Spojrzenia nasze spotkały się -i aż się pań" l)ozwolę sobie skorygować ten toast 

przeraziłem: tyle było w oczach Joanny i wzri0!'>7,ę okrzyk: 
okrucieństwa, złości i triumfu. T Pijmy za zdrowie pa~. ale nie takich 

A więc nie wszystkie kobiety są tak'e 1'tf.rych iedvną zaletą jest piękność! Speł 
dcbre jak moja matka! Po raz pierwszy nijmy ten tóast na cze4ć zacnych, uczci-

l 
zrozumiałem tę głęboką życiową prawdę, wvch. pracnwitych kobiet - tych, które 
a Joanna, stojąc przy drzwiach. zauważy iako wierne towa1·zvszki nasze~o życia bu 
ła spokojnie: . duja wraz z nami lepsze jutro! 
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Nasze sukcesy .w minionym roku 
Rok 1950 miał szczególnie do- wodnictwo o kulturę miejsca pr.l· nieróbstwu wśród zacofanej części 

niosłe znaczenie w naszym życiu. cy itp. itp. pracujących. 
Był to bowiem pierwszy rok Pla- Odsetek współzawodniczących Rok 1950 przyniósł również dal 
nu 6-letniego, pobudzającego am wzrósł w końcu ubiegłego roku do sze pomyślne rezultaty w dziedzi
bicję, fantazję, energię, wolę two- 70 proc. ogółu zatrudnionych w go nie ograniczenia i wypierania ele 
rzenia nowego oraz zapał ludu !<lpodarce uspołecznionej. Ilość ro- mentów kapitalistycznych z naszej 
polskiego do twórcz·ej pracy. botniczych pomysłów racj0na1iz:i.- gospodarki. 

Jakże bowiem nie oddać spra- to1~kich była w r. 195jl cztero- Wbrew zaciekłej walce kula-
wie wykonania Planu wszystkich krotnie większa niż w ::-oku po- ctwa ze spółdzielczością produk
sił, wszystkich umiejętności, jak- przedr.im. Zobowiązania produk- cyjną, ruch ten przybrał bardzo 
że nie związać z je~ przewidywa cyjne, podejmowane dla uczczenia poważnie na sile w roku ubieg
niami swoich zamierzeń osobi- 1 Maja, 22 Lipca, 33 rocznicy łym. W końcu roku było już w 
stych, skoro oznacza on zasadni- Wielkiej Rewolucji Październiko- Polsce ponad 2 tys. spółdzielni 
czy przełom w życiu narodu, sko- wej II światowego Kongresu produkcyjnych. W okresie siewów 
ro likW:iduję nasze przysłowiowe ' Obrońców Pokoju, dały ponadpla- jesiennych było ich 1840, podczas 
zacofame. nową produkcję wartości setek mi gdy w siewach jesiennych w roku 
Minął pierwszy rok pracy nad lionów złotych. H149 brało u.dział zaledwie 136 

realizacją tego programu, okres W roku 1950 upowszechniło się spółdzielni. 
stanowiący niejako praktyczny .v klasie robotniczej zrozumienie Poważnym ciosem dla elemen
sprawdzian naszych możliwo~ci konieczności rewizji norm pracy, tów kapłtalistycznych w mieście 
rozwojo.wych, pierwszy egzamin zgodnie z zachodzącymi uspraw- i na wsi była przeprowadzona w 
naszych umiejętności i stopnia nieniami technicznymi i organiza końcu października reforma wa
przygotowan.ia do wykonania cyjnymi. lutowa, która pozbawiła je dwóch 
wielkich zadań sześciolecia. Od Wzrostowi świadomości przewa- trzecich nagrabionych kapitałów, 
rezultatów naszej pracy w r. 1950 żającej części klasy robotniczej to a kułaków także dwie trzecie wie 
bowiem zależy w poważnej mie· warzyszyło zaostrzenie walki z ła rzytelności u małorolnych i śred
rze powodzenie naszych zamie- zikostwem i bumelanctwem, co I niorolnych chłopów. 
rzeń na cały okres 1950-1955. wyraziło się m. in. uchwaleniem I Jednym z najważniejszych czyn 

Zadania planu na rok ubiegły ustawy o socjalistycznej dyscypli ników rozwoju naszej gospoda~ki 
nie były łatwe. Rok 1950 był wy- nie pracy, wymierzonej przeciwko była w r. ub., podobnie jak w po

przednich latach, wszechstronna 
pomoc Związku Radzieckiego. W 
czerwcu zawarliśmy z ZSRR umo
wę gospodarczą, która stwarza 
nam mocne zaplecze surowcowe 
oraz zapewnia wydatną pomoc in
westycyjną, techniczną i kredyto
wą w realizacji . Planu 6-letniego. 

Już w roku 1950 otrzymaliśmy 
od ZSRR m. in. wyposażenie dla 
największej w Europje cementow· 
ni, pierwsze instalacje dla Nowej 
Huty, urządzenia dla elektrowni 
cieplnych i wodnych, maszyny 
dla przemysłu bawełnianego, urzą 
dzenia wiertnicze dla przemysłu 
naftowego oraz maszyny górnicze, 
budowlane i rolnicze, jak również 
licencje i metody fabrykacyjne 
oraz dokumentację techniczną dla 
nowych zakładów przemysłowych . 

Udział Związku Radzieckie.go, 
krajów demokracH ludowej, Chin 
Ludowych i Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej w zagranicz· 
nych obrotach handlowych Polski 
w ciągu trzech kwartałów .toku 
1950 doszedł do 59 iPl'Ocent. 
Rosnący odsetek obrotów z rpań· 

stwami obozu demokratyc:mego w 

Zacieśnił się sajusz 
robotni czo-chłopski 

naszym handlu zagranicznym 
zwiększa naszą siłę gospodarczą i 
daje podstawę do walki .z dyskry· 
minacją, stosowaną przez państwa 
imperialistyczne wobec krajów de 
mokracji i socjalizmu. 

Brak Jeszcze ostatecznych infor· 
macji o wynikach naszej 1pracy w 
roku 1950 .• Tedn.akże dotychczaso· 
we dane usprawiedliwiają w pełni 
optymizm, przekonanie, żę pierw
szy egzamin w okresie Planu 6· 
letniego zdaliśmy pomyślnie. 

W ciągu ostatniego miesiąca nie 
ustannie napływały wiadomości o 
przedterminowym wykon!J.niu 
rocznego planu produkcyjnego 
przez całe gałęzie przemysłu. Na
leży do nich przemysił węglowy, 
chemiczny, elektrotechniczny, ma 
szynowy, motoryzacyjny, wyro
bów metalowych, energetyczny, 
hutniczy, precyzyjny i optyczny. 

Cały przemysł ciężki wykonał 
plan produkcji • według wartości 
do dnia 12 grudnia. Przed termi
nem zakończył również pracę nad 
zeszłorocznym planem cały p~
mysł J;olno-spożywczy, a także 
liczne gałęzie przemysłu lekkiego, 
jalk wełniany, bawełniany, skórza
;ny, edzieżowy, papierniczy, cu
'krowniczy, szklarsko-ceramiczny, 
•artykułów i tkanin technicznych 
oraz lkzne, wielkie zakłady !Pro· 
dukcyjne innych gałęzi przemy· 
słu. Plan przewozów ,kolejowych 
został wykonany do dnia 13 gru· 
dnia. 

Rozwojowi naszej gospodarki w 
'T · u:b. towarzyszył wzrost stopy ży 

pełniony walką o 22-procentowy 
wzrost produkcji przemysłowej, 
6,4-procentowy wzrost wytwórczo 
ści rolniczej, o realizację inwes
tycji wartości 14,73 miliardów zł. 
(w nowej walucie), tj . o 57 proc. 
więcej niż w r . 1949, o wzrost wy 
dajności pracy w przemyśle o 8,4 
proc,, o zwiększenie o 8 proc. ma 
sy towarowej na rynku, o harmo 
nijny, dynamiczny rozwój wszy
stkich innych gałęzi naszej gospo 
darki narodowej. 

Walka toczyła się nie tylko o 
wskaźniki ilościowe. ale również 
o jakościowe. Kierownictwo par· 
tii i rządu po raz pierwszy w r. 
1950 postawiło z taką ostrością 
zagadnienie mobilizacji wszyst
kich rezerw, wykorzystania ich 
w pracy nad realizacją Planu, w 
walce o gospodarno5ć, o ekono
miczniejsze wyniki produkcji. 

. .ciowej mas pracujących. Realne 
iPłace w I półroczu r. 1950 były o 
i6 procent wyższe, niż w tym sa· 
mym okresie roku 1949. 

We wzmożonej walce klasowej 
realizo·,valiśmy zasadę planowo
ści w skupie ziemiopłodów. Wie
le jeszcze wysiłków czeka nas jed 
nak, aby osiągnąć wydatną obniż 
kę kosztów własnych produkcji 
_ nieodzowny warunek wykona
nia Planu 6-letniego. 

W uhiegJym dokonaliśmy 
dalszych ogrom,nych . Postępów 

w dzit'itlzinie budownictwa miej-
skiego i wie1skiego. 

' 

PO I u;ieku Podobnie jak w latach poprzed 
nich rozwijała się w roku ubie
głym walka o wyższą wydajność 
pracy. Klasa robotnicza zainicjo- Dz1's· poz·egnali·s'my rue tylko · · •· · · h · bli. · d · b · -"--
wała nowe formy współzawodnł- k . . ~~mony towy rozwoj i meuc ronme z za się ·na otwartym Jeszcze gro em impecn1· 

tw Z 
• 'k W'kt Mar ro , ale i pierwsza połowę hrnr,1ce.~.o ku zagiadzie. lizmu. 

C a nany gorru • 1 or · 1 · Cl I k. · ;I N h k · b' b W oslatmch latac11 d · -• · · d k' · k . pod' ł obowią- stu ecia . 1w1 a ta a nastraJa szczego - a jego gruzac , tore grze 1ą ez- oJrz .... a sw1a o-
le~ a pierwszy . Ją z t k 11•e. Skłania do spojrzenia wstecz na powrotnie wszystkie sprzeczności i wsze} mość ludzka znalazła swą najwyższą 

zama długofalowe. 1 da~ począ e I przebytą drogę, sprzyja rozmyślaniu kie zło, toczące ludzkość od wieków, formę w nowym, potężnym nurcie, ogar-
nowemu ruchowi, . ktory W sa- o przyszłości. I wyrasta nowy ustrój - socjalizm. Wie- I ni_a_jącym całą ludzkość - w walce o ·po. 
mym tylko przemysle węgl0wym P"ł . k . 'k ł my że najważniej szą, podstawowa datą koJ. Celowe, przemyślane działanie se-

1 b t 'k, o wie u - to zm omo ma a cząst· . ' . . . . · ~ l ·1· · 1 d · d d h 
ob]ął . 4 tys. ro O 111 ow. ka w historii świata; to jednak szmat mln10neJ połowy stulecia Jest_ ro~ _1911. te. nu ionow u z1, z ecy owanyc 

Górnicy Szulc i Paweł Filak za- drogi w dziejach rozwoju społeczeństwa Jest to data prz~ł?~nowa ro~v:nez dla ukształtować dalsze swe losy wbrew re-
ludzkl.ego kto·rv dotad mi'erz , się zale- całego okresu dz1CJOW ludzkosc1. akcyjnym twierdzeniom o „nienchron-

początkowali współzawodnictwo o ' ) · k f " · · · k 
dwie kilkoma d.z1°es1°a.tka~; w1"eko·,„. W cią„"u minionvch pi.,.r1u dziesiąt- no~ci nowrJ atastro Y • JCJSt 113JWię -. 

lepsze wykorzystanie urza.dzeń - „~ • ' """" t · .r 1 d · ków lat rozwinęły się wspaniale istnie- szym num em naszyc 1 m. 
mechanicznych, w przemyśle ba- Okres ten zaznacz)·ł się pows1a11iem i Walk p ko'J. ·est ·ed · jące dotąd gałęzie nauki i powstały zu- a o o - J J ynym w swoim 
wełnianym odbywały się konkur- gigantycznym rozwojem całego szeregu pelnie nowe: nauka 0 prom.iemotwór- rodzaju, pierwszym w historii ludzkości 
sy o tytuł najlepszej prządki, wie- dziedzin nauki, co uzbroiło człowieka w czości, fizyka jądra atomowego, liaulrn zbiorowym działaniem ogromnej więk-
lu naśladowców zwłaszcza wśród nowe, nieznane dotąd możliwości. Wiel-

0 
wirnsach i wiele innych. szości ludzi, zamieszkujących naszą pla-

rnłodzieży, znal~zla komsomołka k~e odkr~cia . odsłoniły przed ezłow!e- netę. Dowodzi ona, że świadomość oSlęg 
Lidia Korabielnikowa inicjatorka kiem .ta~em1;ice. przyrody, !?<>zwalaJąc Jednak znamienną i historyczną cechą nęla wyższy szczebel rozwoju, co jest 

' . zrozum1ec ZJaw:Iska otaczaJącego go tego oln·esu jest, że wydał on przodują zgodne z ogólnym biegiem przemian, ja-
tzw. komple~soweg~ oszczęd~ama, I świata. Zdobycze te wykorzystano rów- cą i wszechogam'injącą naukę - nowo- kie zachodzą w naszym bytowaniu. 
ro:poczęł? się wspo~z~wodn1ctwo nocześnie dla celów praktycznych. w czesną teorię i praktykę marksizmu-le- * * 
o Jak nailepsze wyn1k1 w szkole- naszym życm odgrywa zasadniczą rolę ninizmu. Nauka ta obejmuje i ukorono- "' 
niu sił niewykwalifikowanych maszyna, która jest już nie tylko narzę- wuje wszystko, co dotychczas stworzy- Stojąc na progu drugiej v.olowy XX 

• ł 'l · · 1 1 d I ' • wieku zdai'emv. sobie niezarhwianie przy warsztacie pracy, wspołza- dziem pracy, ale towarzyszy nam na a mys 1 wiec za u z rn, a rownoczes-
każdym niemal kroku. nie jest gwiazdą przewodnią świadouie- sprawę, że nie ma siły, która mogłaby 

Szybki rozwój techniki w ciągu minio 
nych 50 lat spowodował ogromny wzrost 
sił wytwórczych, a te - jak wiadomo -
decydują o rozwoju stosunków ~mlecz
nych. . Z początkiem bieżącego stulecia 
imperializm stawiał swe pienV"Sze kroki 
- w naszych dniach osiągnął on szczy-

go dzialarua, którym człowiek sam bu- odwrócić lub powstrzymać bieg dzie„ 
duje swą przyszłość' . jów, jak nie ma siły, która „unireslwi

W dziedzinie terhniki największą zdo laby" prawo grawitacji. .Wiek elektrycz 
byczą ostatnich lat jest rozbicie jądra ności", czy też „wiek atomowy" - to 
atomowego, które udostępniło c1łowie- nazwy, kt<lre tylko w bardzo wąskim zn
kowi gigantycZ'Jle ilo ści energii. W tym kresie oddają charakter naszej epoki. 
nowym fakcie jak w zwierciadle odbija- Jej pełna nazwa - to wiek socjalizmu., 
ją się dwa światy: ,stary - ginący i no- (h-k) 
wy, któremu dane jest zapanować n'icpo
dzielnie. 

Imperializm potrafi wykorzystać ener 
gię atomową jedyni<' do celów masowe
go zniszczenia i zagłady. Socjalizm za
przęga ją do pracy na korzyść człowie

ka. 
Produkt XX wirku - energia atomo

wa, zastoso"·ana rlo celów pokojowych, 
postawi na nicbywnlym poziomie rozwój 
sił wvtwórrz\'Ch. Poziom ten daleko 
przcr~s t;1 zlJ;t wą~ki e już ram y n;trojn 
kupitali stycw eirn. Oto dlaczego hłysk 
„„.J Hiroszima bYł salw3 DOl!rzehową 

W roku 1950 wydatki na lecz
'llictwo społeczne ~rosły o 85 
1procent, a na akcję 'SocjaJną o 30 
,procent; ilość izb mieszkalnych, 
oddanych do użytku w ciągu 11 
'1!liesięcy, była o 50 procent więk· 
<(;za niż w roku 1949. 

Z wczasów skorzystało w roku 
r,tbiegłyip. 550 tysięcy pracowni
ków, setki tysiięcy analfabetów 
nauczyło się czytać i pisać, rozwi
.nęło się szkolnictwo w.szystkich 
~topni, podwyżlszyliśmy do 12 dni 
.minimum lłrlopu dla pracowni· 
ków fizycznych, skróciliśmy dzień 
;pracy wykonywanej w warunkach 
szcze~ólnie uciążliwych dla zdro-
wia. 

Wielkie osiągnięcia minionego 
1r-0ktt oraz świadomość, że stano
wią one poważny wkład w dzieło 
.umocnienia pokoju, są dla nas 
bodźcem i zachętą do jeszcze wy· 
daj.niejszej, jeszcze intensyvn1iej· 
szej pracy w roku bieżącvm, któ
ry - . zgodnie z prawami gospo
darki socjalistycznej i przewidy· 
waniami Planu 6-letniego - na· 
kłada jeszcze większe zadania niż 
rok poprzedni. 
Klasę robotniczą państw kapita· 

listycznych u progu każdego no· 
wego roku dręczy lęk i niepokój. 
Co przyniesie nowy rok? Obniżkę 
płac, bezrobocie? Klasa robotni· 
cza w państwie ludowym wolna 
jest od tego rodzaju trosk. 

Nowy wk . to z pewnością okres 
twórczej, radosnej pracy, jeszcze 
szybszego rozwoju gospodarczego 
i związanego z nim wzrostu dobro 
bytu :mas pracujących. 



Itr. 4: 

W łolywszy do teczki podpisAne pa· 
piery, szef sztabu cichutko w.v
~u,dł z p0khju. 

San1,0;1nw z0stał sarn w nieprzytul
nym. d11~,·11:. c· : ~ 1. 0-lnawo-białym gabinecie. 
Dziwne uczucie ni~rnocy i nieuzasadnio
nego 1;:,:k11. które c w lacln"l<' n im icszcze 
wczor<tJ tnva!o w dalszym c iągu. Zdaw ~1 ł 
sobie dokł".cłnie spraw<.;. że nie m0że i że 
nic chlC z nim walczyć. Bvl czb•.dekiem 
silnym. n ic znosil takich chwil sł <.bości i 
potrafił u porać siE;. z nimi srvbko. 
Podchodząc do okna , spojrzał mimocho

dem w z,nvicszone na ścian ie między 
oknami porllużne lustro. W zielort'cj tafli 
szkła 0dbiła się wysoka posta~ w niebie
skiej bluzie, a na gładko zaczesanej 1do
wie Samsonow dokładnie zobaczył sre
brzysly odblask. Mimowoli przeciągnął 
ręka po włosach 

.,Czy7.by starość"? zapytał w duchu i 
uśmiechnął si~. 
Trochę za wcześnie! Czyż mając lat 

czterdzieści pięć możr1a zaliczać sie do 
starców? Nonsens! 

Jak :nuchę odpędził od siebie tę niepo
trzebną i niedorzeczną myśl l otworzył 
okno na oścież. 

N ad zatoką nie opadła jeszcze poranna 
mgła. Przez jej wilgotny woal przebijały 
się promienie słoneczne, a nasycone para 
powietrze jaśniało oślepiającą bielą. W 
tym rozproszonym świetle wszystko do
koła wyglądało jakoś niezwykle i iakby 
świątecznie . Nawet wypalone ruiny do· 
mów na południowym krańcu zatoki, 
osnute pac:mami błyszczącej mgły, wyglą
dały jak fantastyczna dekoracja. 

Ten blask i poświata, ta mieniąca się 
mgła i słabe zarysy zburzonych domów, 
wszystko to razem było tak cudowne. że 
przez mgnienie oka ów skrzący sie za 
cknem świat zdawał się Samsonowowi pro 
roczą zjawa, ·wizją Sewastopola, który z 
popiołu i krwi zmartwychwstanie na tych 
starvch, prastarych wapniakach. 

Zaterkotał telefon. Wrócił do stołu i 
podniósł słuchawkę. 

Daleki głos mówił pośpiesznie: 
- Towarzyszu kontr-admirale! Rapor

tuje starszy inżynier-lejtnant Gołoskow z 
budowy 17-tej baterii!... 

Rozmowa była nieoczekiwana i niezwy
kła. Starszy lejtnant, plącząc się z po
śpiech~!, raportował, że w pobliżu stano· 
wiska baterii, podczas inspekcji opusto
szałych grot, odkryto zwłoki marynarza i 
znaleziono przy nim list adresowany do 
kontr-admirała. 

- Co? - zapytał Samsonow. - Mów
cie dokładniej i nie śpieszcie się! Nie ro
zumiem!„. Adresowany do mnie, powia-
4acie? 

- Tak jest, towarzyszu - kontr-admi
rale... List właściwie został zaadresowa
ny do kapitana drugiego- stopnia Samso
nowa. Przypuszczalnie był on pisany w 
czterdziestym drugim roku. wtedy kiedy 
jeszcze byliście w te.i randze. 

- A cóż w liście? 
- Myśmy go, towarzyszu kontr-admi-

rale, nie czytali. Czy rozkażecie, żeby go 
wam dostarczono? 

Samsonow nie odpowiedział od razu. 
Trzymając słuchawkę przy uchu zastana
wiał się przez chwilę. W końcu rzekł: 

- Zostawcie wszystko na miejscu. aż 
sam przyjadę. Będę u was za kwa
drans!... 

* Kiedy samochód zjeżdżał do jaru Klile. 
nia, opadła już mglista zasłona i znikł ca
ły ten błyszczący czarodziejski świat. 
Barwy były już zwykłe, szorstkie. Morze 
w zatoce zatracilo swoje miękkie fosfory· 
zujące tło i pałalo już truJącą zielenią. 
Droga biegła wirażami po pochyłości. Na 
dole, w korycie czarnej rzeczki, szumiała 
woda. 

Na wznie~ieniu maszyn;:i zabrzęczała i 
stanela na płaskowzgórzu, zawalonym 
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Borys Łowrenjew 

Lis.t marynarza 
dw,;kami, kamieniami, beczkami cementu I proponowano. aby zamiernł jednego Czer
i ~krz.vniami. nuchina na wszystkich obserwatorÓ'N ca

Sa1r.sonow ot".,-orzył drzwiczki. Na spot- lej floty. wyśmiałby naiwność te j propo
kame wybiegł oficer. Wysłuchawszy ra- zycji. Samsonow ctaczał Czemuchina 
portu , Samsonow spytał krótko: ojcowską miłością . Kochał go zapalczy-

- Gdzie? wie i wiernie. czuwał nad nim stale i p0o< 
Oficer zaprowadził go na skraj urwiska. za służbą nie nC'.zywał go inaczej iak 

Schndziło ~ię tam p0 ~rubych, na pól chło- Serioża . 
pa wy~okich lrnm1ennych stopniach. wy- Ale potem, t ego nies~cięsnego dnia. 
tartvci1 pr:~ e7 czas, ludzi i wiatry. kiedv niemiecka bomba uderzyła w krą-

Gdv Sam<;on0w pełzał po tych kamien- żownik stojący na przy~tani, a ten. w wi
nych S('hodach. poczęło go znowu ogar- churze dymu, pi<H1y i pieniącej się wody, 
ni<tć ciciwnP ucwcie 3łabości i niepoi<;:tt!j położvl się lnrta na wodę i poszedł na 
tnvog i. Schody prowadziły do czworo- miękk;r. muliste dno, wtedy - tak samo 
kątnego plac.vb1. któi'Y znajdował się pod jak inni m arynarze - Czernuchin zeszedł 
urwiskiem. na ląd do piechoty morskiej, by pomścić 

Samsonow wszedł w brc.zcwy półmrok na Niemrach śmierć okrętu . 
/!roty. W milczeniu rozstąpili. się przed Przez rlługi rzas po upadku Sewastopo
nim marynarze. nikt jednak nie spojrzał la Sams0now interesował sie losem swo
na niego, a ws?v~cy spoglądali ponurym jego iilubi.:ńc 'l , dowiadywał się o niego u 
wzrokiem w kąt groty. każdeą:o z mnynarzy, który zdołał wydo-

Kont :·-admi rnł. podszedłszy bliże.i , uj- stać si17 z kleszczy niemieckiego oblężenia. 
rzal n· t:wyraźnc zarysy ciała ludzkiego, Istniał.v niejarne pogłoski, że przed ostat
oparteą;o plecami o kamień. Nogi były nim atakiem poszedł on z trzema towa
w:vcią~11ięte i rozrzucone. Samsonow ną- rzyszami na zwiady i więcej nie wrócił. 
chylił się i zob~czył rdzawe główki gwoż· Samsonow nigdy nie mógł uwierzyć w 
dzi na grubyrh podeszwach. równo leża- zgon Czernuchina. Nie tracił wiary. 
ce przypłaszczone spodnie i mundur. I oto„. Czernuchin wrócił! 
Wszystko pokrywał szary nalot pleśni i - Jakżeż tak„. Seri.oża? - cicho i ze 
kurz! W niemożliwej do rozpoznania twa- zdumieniem w głosie zapytał Samsonow, 
rzy zobaczył puste oczodoły i przylepiony wpatrując si.ę w ciemne, ziejące pustką 
do czoła kosmyk również nieokreślonej oczodoły, w ktorych brak było tych zło
barwv. Przv nodze leżał rudawo-czer- cistych oczu 1 na prozno w brzydocie 
wony autom~t. Na kamieniu, o który śmierci szukając piękna. które znał za 
opartv był nieboszczyk, leżała ~omięta życia. 
czapka. szara, bezbarwna. Jedynie czer- Wyszedł na słońce, na kamienny pla
wona emaliowana gwiazdka zachowała ży cyk, de którego dochodziły schody. Opa
wy połysk i podobna była do kropli nie- nawał się i usiadł na najniższym stopniu. 
zastygłej krwi. Położył na kolanll notes i otworzył go. 

Samsonow w skupieniu przyglądał się Pierwsze kartki były zapełnione adre-
żwłokom. sami, formułkami, prawdopodobnie wy-

- Gdzie„. list? - odwróciwszy się za- pisanymi z podręcznika fizyki i różnymi 
pytał wreszcie. notatkami. 

Starszy lejtnant podniósł czapkę. Pod Sam;onow przewrócił jeszcze kilka stro-
'nią leżał płaski czworokątny przedmiot, nic i w końcu zauważył swoje nazwisko. 
podobny do papierośnicy. Oficer wręczył Równym i czytelnym pismem, kopiowym 
go kontr-admirałowi. Był to note~ kie- ołówkiem Czernuchin napisał: 
szonkowy, w ceratowej oprawie, pomar- Do 
szczony od w,ilgoci. mojego komendanta okrętu, 

.:_ W notesie, towarzyszu kontr·admi- kapitana drugiego stopnia 
rale figuruje nazwisko i tym samym na- towarzysza Samsonowa. 
zwiskiem podpisany jest list... Sierżant Towarzyszu komendancie okrętu! 
pierwszego oddziału Czernuchin. „Może piszę nadaramnie. Sam nie 

- Co? Jak powiedzieliście? - Samso- wiem dlaczeg , lecz wierzę, że list ten 
now cofnął się. Nie wierzył własnym dojdzie wao.zych rąk. Wiem, że ze mną 
uszom. Myślał, że się przesłyszał i upor- jest źle. Choć nie wyznaję się w me-
czyw~e patrzył na oficera. dycynie, ale zrozumieć , że odłamek 

- Czernuchin, towarzyszu kontr-admi· bomby w brzuchu jest kiepską sprawą 
ralel - n ietrudno. Zoc;tałem ranny, kiedy 

Samsonow ścisnął w dłoni książeczkę i wracaliśmy ze zwiadu. Mina wybuchła 
zawrócił w tę stronę, gdzie leżały zwłoki tuż obok nas. Towarzy&zy zabiło na 
marynarza. Przez tę krótką chwilę prze- miejscu. Udało mi się po ciemku przy-
żył on zupełnie coś osobliwego. Poczuł, czołgać i ukryć tutaj. Miejsce to znam 
jak gdyby wielka, szorstka dłoń ścisnęła z przed wojny. Tu Niemcy mnie nie 
mu serce i wycisnęła zeń za jednym za- znajdą. Bardzo chciałbym żyć. Ale chcę 
machem całą niemoc, trwogę i bezsilność, i me>gę żyć tylko na wolnej ziemi, jako 
którym uległ wczoraj. Od razu Poczuł, ·wolny radziecki człowiek. Mogłem zo-
że znowu jest sobą, takim, jakim był d. aw-1 stać tam, gdzie trafił mnie odłamek, 
niej, gotowym każdej chwili do czynu, wteu r:zas znaleźliby mnie Niemcy. Mo-
pewnym siebie. gliby zabić, ale mogliby się ulitować. 

Czernuchin!... Samsonow ujrzał krą
żownik, dowódcą którego był na początku 
wojny, swój mostek i „skarb mostku", 
jak żartobliwie nazywano obserwatora 
sierżanta Czernuchina. Ten człowiek miał 
złote oczy. Dosłownie i w przenośni. Cie
płe tęczówki tych oczu zawsze skrzyły się 
złociście, co cz~·niło je podobnymi do ka
mienia „tygrysie oko". Ich wyjątkowa 
ostrość równała się ostrości wzroku gór
skiego ptaka. 

Czel't'luchin był genialnym obserwato
rem . Bvł dumą swego okrętu, dumą 
&wego k;rni1 ai1a. Gclvbv Samsonowowi za-

Nie chcę, by żałował mnie wróg. Ani 
chwili nie mógłbym żyć, gdybym stra
cił wolność i honor marynarza.- To gor
sze jest niż psia śmierć. Nigdy nie wy
baczyliby mi tego przyjaciele, nigdy nie 
wybaczyłaby zi emia rosyjska„. i ;a ram 
nie wybaczyłbym sobie tego"„. 
Od następnej stronicy pismo stawało 

się coraz mniej czytelne. Było zmienne. 
przerywane. Widocznie 1 an ny pisał po 
dł uższej przerw ie, kiedy ręka .iuż osłabła 
i kiedy każdy wyraz był dla niego dużym 
wysiłk iem. 

· .Wiem. że jest naro r.ieżko. kh ies1 

Nr „ •.; 
wielu. Dzies ięciu przeciw jednemu. Wy 
bijemy ich za .t0 wi ęcej. Wyt cwanw do 
końca. a jeż eli nawet zdusz ą nas te 
szare p~y. i uctdamy n ;.isz S ew;:i stopol, 
wybije jednak nas;·a godzina i nadej· 
dzie chw ila, k;edy r-t0kro tnie zapła ca 
oni za przelaną naszą krew i za wypła
kane nasze lzy. Ci ę .i.kc bvlo pa t rzeć . jak 
burzył i mordował N~emi < c naszt. r.1ia
sto. Ciężko jest patrzeć na morze. w któ 
rym leży nasz drogi 0k•·qt. Ale ia pa· 
trzę poprzez czas i ' virJ ze. 7.c ż:i.dnn moc 
nic zdoła zniszczyć tc~o chicl'a . ktńrr 
rozpoczęli towaa )·sz Le'1 in i parti a P::i l 
ogniem, przeklęty Niemcze> . bij żelazem 
pęknij ze złości - nic nie wskórasz . 
krwi tylko sobie upwksz! Powstanie
my z pod twojego podłego ognia silniej 
si niż przedtem. I Sewastopol orlrodzi 
s i ę groźn iejszy. piękniejszy niż był! 

Mam do was ostatn;ą prośbę towarzy 
szu kapitanie drugiego stopnia: ic7-el' 
mnie znajdziecie, pocho;n1jcie mnie tu. 
na tej górze, abym spoglądać mógł na 
ten nowy Sewastopol, na całą nasz~! 
wielką niepokonaną ziemię radziecką. 
abym razem ze wszystkimi mógł cieszyć 
się jej widokiem. Żegnajcie, towarzyszu 
kapitanie drugiego stopnia! Ż~l'(najcie 
mi wszyscy, towarzysze! 11owarzyszowi 
Stalinowi kłania się marynarz„. Wsty
dzić się nie mam czego: Umieram z ho· 
no rem. 
I tu podpisuję się, sierzant pierwszego 
oddziału 

raz już był dla konającego wielkim wysil 
kiem. Ale jeszcze prócz tego, zawisła przed 
oczyma kontr-admirała zasłona, przez któ 
rą trurlno mu było rozróżnić litery. 

- '~owarzyszu , starszy lejtnancie! Czy 
macie cieśli? Niech zrobią oni trumnę . · 
Wspaniałą! Rozumiecie? Szykujcie mogiłę 
prawdz;wą! Po prostu wybijecie ią w ka- · 
mieniu. Ot tu! - kontr-admirał tupnął no 
gą w kamienisty grunt placyku. - Jutro 
pogrze:;. GdziF.' tu macie telefon? 
Podszedł z oficerem do domku biura bu 

dowy i poprosił szefa sztabu. 
- To ja, Wasylij Andrejewiczu. dzwo· 

nię ze stanowiska baterii. Dajcie nie:7. wh 
cznie telefonogram z moim podpisem do 
wszyst~.ch okrętów i oddziałów garnizonu 
następującej treści: „wysłać jutro punktu 
alnie o godzinie jedenastej na stanowisko 
17-ej baterii po plutonie piechoty w peł
nym pogotowiu z nabojami, artylerię ze 
ślepymi pociskami dla oddania honorów 

I 
wojskowych na pogrzebie. Tak! Sam wam 
wszystko opowiem„. Zajdźcie do mnie. na 
piszemy wspólnie rozkaz dzienny do eska 
dry i do garnizonu„. Treść rozkazu? 

O męstwie - o wierze - i o życiu. Wy 
tłumaczę osobiście. 
Pożegnał się z oficerem. Maszyna richut 

ko ślizgała się po pochyłości, minęła rui· 
ny dworca i, wspiąwszy się do góry. wpa 
dła w rozpaloną południowym żarem szcze 
linę u!icy. Po lewej stronie Samsonow zo· 
baczył już odremontowany dom mieszkal 
ny, wybudowany przed wojną . Front błr 
szczał świeżą farbą. Dziewczęta z zakasa 
nymi ręka,.vami, żartując roi~dz~· sohą, 

czyściły na trzecim pietrze dobrze już wy 
myte, nowo wstawione szyby. 

Pod prostopadłymi promieniami słońca 
skrzyły się one tak jasnylf złocistym bla
skiem, że aż bolały oczy:„. 

I kontr-admirałowi wydawało się. że ca 
ła pot~ga życi::i, która uszła ze. złocistych 
oczu Czernuchinc., znowu zabłysła z nit"· 
powstn~ymana siła w tvm złotym blasku 
okien, w tym uśmiechu4 dziewcząt, w świe 
żości tej farby. 

Życif', które zmartwychwstało spod ruin 
i chciwie torowało sobie drogę ku słoócu, 
podobne b»ło do źdźbła polnei trawki, 
przeb1.iaici.r.ei z \1: ~r 1ckłym oporem ~rubą 
warstwę :\Sfal1t1 . kt.órym ludzie uc;ilui<l 
pows' · ·· yrn::i(: I'·' '" ;,w nęd żvciod!l .inej i;:le
hv rlo now, l<' "> ncii·orl7onegn żvciR „ . 
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Zw. Zawodowe frontem do produkcji i człowieka pracy 
Wzmożoną produkcją walczymy o pokój 

w·spółza odnictwo ra y 
dzwignią dalszego rozwoju gospodarczego i dobrobytu mas 
Spotkaliśmy się z nimi tym ra- ku w naszej walce o plan. Nie było planów do maszyn. Walka o to czni inspektorzy pracy będą trosz

zem nie w fabryce, nie przy kros- takiego okresu, takiej formy współ przejawiać się będzie we wszyst- czyć się o spraWY bytowe robotni-
nach i maszynach, ale w lokalu Za zawodnictwa, nad organizacją któ- kich formach współzawodnictwa ka, CZl;J.Wać nad zabezpieczeniem 
rządu Głównego Związku Włóknia rej nie pracowaliby związkowcy. pracy. mu takich warunków, zarówno w 
rzy. Walka o obniżkę kosztów włas -

- Pierwszy rok Planu 6-letniego nych, stała analiza i kontrola reali Najważniejsze jednak jest to, iż życiu prywatnym, jak i w fabryce, 
dobiega końca... - zaczął jeden z zacji zobowiązań długofalowych, drugi rok Planu 6-letniego oznacza aby mógł on spokojnie i WYdajnie 
nich, siwowłosy tkacz, znany uczest krzewienie wielowarsztatowości. dla wszystkich związkowców pełną pracować. Troska 0 człowieka pra Przewodniczący Zarządu Gł. Włók
nik walki o „extrę" - „. trzeba te- przy:spieszenie obiegu środków o I mobilizację wokół zadań produkcyj cy i produkcJ'ę - oto nasze zada- niarzy ob. Krzywański wręcza sztan 
raz podsumować nasze osiągnięcia, brotoWYch, walka o doprowadzenie · . . · d · · z 
wyniki naszej pracy i zastanowić planów do maszyn, oszczędne zuży nych: Rady zakłado"."e, męzow1e za nia na rok 1951. dar przechodni prze staw1c1elom a-
się nad zadaniami, jakie dziś stają cie surowców, jednym słowem I ufama, grupy związkowe„. cały _ Podajmy więc sobie ręce kładów Dzierżyńskiego, które '°siąg-
przed nami. Po to właśnie dziś tu stałe rozwijanie i organiz?wanie ~o I nasz aktyw obejmie troskliwą opie poderwał się stary tkacz. _ Niech nęły pierwsze miejsce we współzawod 
przyszliśmy. WYCh, lepszych form wspołzawodmc kę nad r·obotni'ki'em 1· J'ego pracą. b nictwie międzyzakładowym pierwsze. te nasze, mocno zwarte, ro otnicze 

Dyskusja toczy się coraz żywieJ. twa pracy„. - oto chlubny bilans . d . . , go półrocza. Sztandar przejmują: 
Zarówno ci z fabryk, jak i ci z Za tegorocznych prac Zarządu Główne W ~adchodząc.ym r~ku stoi prz~ dłome będą zelaznym łancuchem, przewodniczący Rady Zakładowej -
rządu Głównego myślą przecież o go na tym odcinku. nami ogromneJ wagi zadame przeJQ umacniającym naszą, narodową wal Kowalski i czołowa przodownica pra 

jednym: o tym, aby nowy rok był - Te same zadania stoją przed cia, funkcji dotyc~czas?wych . inspek kę ~ .1€'.pszą, szczęśliwszą przyszłość, I cy, instruktorka przędzalni -
jeszcze wydajniejszy, jeszcze bar- nami w drugim roku Planu Sześcio torow pracy. Nasi związkowi, społe I pokoJ i dobrobyt! (k) Borecka. 
dziej produktywny, aby dał narodo letniego, te same, ale WYmagające 
wi jeszcze więcej wysokowartościo podwójnych wysiłków, zdwojonej 
wych i tańszych tkanin, aby poprzez energii i lepszej organizacji przy 
lepszą organizację pracy przyspo - ich realizowaniu. Trzeba bowiem 
rzył przemysłowi włókienniczemu wziąć pod uwagę, że na niektórych 
jeszcze więcej sukcesów, a robotni- odcinkach będziemy musieli nadrli 
kom więcej pieniędzy. biać braki i błędy, jakicł. 

- .„Dlatego właśnie przychodzi- niestety, nie uniknęliśmy w trakcie 
my tu z nowym wnioskiem„. realizacji zadań pierwszego roku 
znów wtrąca stary tkacz. - Cho- Planu 6-letniego. 

w walce 
• nie z 

o lepszą przyszłość 
m • 
1ąz c 

dzi o plan, a właściwie o jeg9 przeó Nie znaczy to. by fakt przepusz
terminowe wykonanie. Zadania I czenia owych niedociągnięć miał 
pierwszego roku Planu 6-letniego nas zdemobilizować, załamać w na-

obejmie w 1951 r. szerokie rzesze realizatorów Planu 6-letniego 
wykonaliśmy przed terminem, · ale szej pracy - mówi przeds·tawiciel Niedużego wzrostu, ciemnowłosa ko rzając w strone swoich maszyn. 
nam to nie wystarcza. Chcemy w Zarządu Głównego Związku Włók- bieta pochyla się nad maszyną. Tak upływa dzień roboczy Czesła
drugim roku Planu 6-letniego pod niarzy. - Przeciwnie! Doświadcze- - O widzisz„. - pokazuje coś wy Wange, prządki Oddziału B w 
jąć batalię o każdy centymetr i de- nia, jakie WYCiągnęliśmy z dotych- młodszej koleżance. - Teraz masz Zakładach im. Dzierżyńskiego, a za
kagram produkcji od pierwszego już czasowej naszej działalności, będą najlepszy dowód, w jaki s:posób prząd razem męża zaufania na tej sali. 
dnia. I dlatego proponujemy z dla nas wskazówką, w jaki sposób ka obniża jakość produkcji. Po pros- Nie wystarczy jej własna prraca 
dniem 1 stycznia 1951 r. zainicjo- trzeba lepiej produkować, lepiej tu nie umiesz prawidłowo przykrę- przy maszynie. Interesuje ją wszys 
wać nową, robotniczą akcję: współ organizować pracę w podległych cać. Popatrz, należy robić to tak!„. I tko. Zawsze znajduje czas na udzie
zawodnictwo o przedterminowe nam fabrykach. Mając ofiarne, wy Szybki ruch rą.k i zerwana nitka lenie :pomocnych, fachowych uwag, 
wykonanie planu stycr:niowego. próbowane w walce o Plan 3-let- wygląda jak przedtem, bez śladu pra na opiekę, którą roztacza nad powie 

- Jesteśmy pewni, że nam porno ni i pierwszy rok Planu 6-let~ieg~i, wie zrywu. Teraz prządka zrywa rzoną sobie grupą. 
żecie - zwraca się w stronę człon- masy naszych towarzyszy-włokma specjalnie nić i w tempie zwolnionym Takich jak ona jest więcej. Są ~v 
ków Prezydium Zarządu Głównego rzy, wierz:i:m!, ~e zadania. t~ WYko demonstruje przed koleżanką swoją każdej fabryce, w każdym zakładzie 
jedna z aktywistek zakładowej ra namy wspolme, Jeszcze lepieJ. metodę przykręcania. pracy. Przeszkoleni na ł'eminariach 
dy kobiecej. - Pamiętacie, jak to - Jakie będą te zadania? - Wspaniale! - Krótki, serdecz: o Planie 6-letmim, doskonale zdają 
było dotychczas?.~ - Konkretyzują się one w walce ny uścisk rąk i praca toczy się daleJ sobie sprawę z tego, że aktyw związ 

I. płyną ws~omnie!1ia,. z . który.eh o zwi_ększoną wydaj.ność, obniżkę I normalny~ trybem .. Stars~a przą~- kowj' to nie tylko ten na etacie, opła 
kazdy podkresla osiągmęc1a zwi_ąz kosztow własnych, doprowadzenie ka powoli przechodzi gankiem, zm1e cany przez Zarząd Główny, ale prze-

M rożny, grudniowy poranek. Ko 
bieta z dzieckiem na ręku szyb 

kimi krokami przemierza tonące jesz 
cze w mroku ulice łódzkie. Zbliża 
się godzina szósta. Niedługo począ
tek pierwszej zmiany w fabryce. 

Kobieta mtrzymuje się pnzed ja
sno oświetlonym, nowoczesnym bu
dynkiem. Skrzypnęły lekko uchylo
ne drzwi. W ciepłym, lśniącym czy
stością pokoju biało ubrana pielęg
niarka odbiera drzemiące. ukołysane 
rytmem matC1Zynych kroków niemo
wlę. Formalności trwają krótko. Kil
ka słów, -wiz.a·jemna wymiana uśmie
chów p-0między dwiema kobietami 
schylonymi nad dzieckiem. 

W tro~ce o poprawę warunków hvtu 

Setki tysięcy włókniarz 
korzystają z dobrocłziP-jstw akcji S<lcialnPi 
bryce robotnica - matka, której 
dziecko znajduje się pod pieczołowi
tą, fachową opieką w żłobku czy 
praedszkolu. 

OPIEKA JEST CORAZ i.EPSZA 
Spowite w świeże pieluszki ma

leństwo „racrzkuje" już cza chwilę za- Akcja socjalna w swej obecnej 
bawnie w miękko wyścielonym koj- formie jest u nas czymś nowym, co 

mogło być wprowadzone w życie 

ganizacji partyjnych, kobiecych itp. 'którzy przebywali w roku 1950 (do 
uruchomiono już w 1945 roku 15 listopada) na dwutygodniowych 
żłobków, z których korzystało 710 wczasach wypoczynkow ych w do
dzieci. Do końca 1950 roku liczba mach FWP, oraz ponad 90 tysięcy 
żłobków wzrosła do 122. :zaś liczba pracowników przemysłu włókienni
korzystających z nich dzieci do 1 czego, którzy skorzystali z tanich 
6.259. , wyc.iecizek i wyjazdów, urządzanych 
Podobną rolę, co żłobki, spełniają 1 w ramach tzw. wczasów świątecz

stacje opieki nad matką i dzieckiem, 1 nych. 

cuMatka tymczasem podąi'3 w stro- dzięki obale~u ustroju kapitalistycrz
nę sąsiednich zabudowań fabrycz- nego. 
nych. Myśli jej biegną mimo woli. ku &czególnego znaczenia nabiera 
niezbyt jeszcze odległym latom, kie- akcja' socjalna w chwiH obecnej, gdy 

których mamy obecnie w przemyśie I Obok tych osiągnięć ujawniły się 
włókiennicrzym 18, a z których ko- 1 oczywiście i pewne braki. Tak na 
rzysta ponad 40 tysięcy kobiet cię- przykład współpraca na odcinku ak
żarnych, matek i dz"ieci. cji socjalnej pomiędzy administracją 

Tak samo .jak. żłobki ró:wnież i I zakładów a ogniwami związk?wy~i 
przedszkola datuJą początk1 swego nie zawsze stała na odpow1ed111m 
is~nieni~ już od roku 1945. pod .ko- j poziomie. Nie wystarczająca jest 
mec ktorego było czynnych 15 pier- wciąż jes:zcze sieć placówek socjal
wsz:ych przedszkoli z liczbą korzy- nych. poważne luki posiadają kadry 
stających z nich 1.490 de:ieci. Obec- pielęgniarek, wychowawczyń przed
nie mamy przy fabrykach włókien- szkoli itd. 

b ł rozpoczynamy drugi rok 6-letniego 
dy„. inaczej to Y o„. Planu Rozwoju Gospodarczego i Bu-

Zamyka na parę sekund oczy 1 wi- dowy Podstaw Socjalizmu w Polsce. 
dzi siebie jako kilkunastoletnią dziew Plan ten rzakłada, jako jeden z 
Ćzynkę w dusznej, a zarazem przej-
mująco zimnej i2bie na Widzewie, głównych swoich celów. znacrzną po-
gdy w taki sam grudniowy raneli: prawę warunków życiowych, pod
żegna wychodzącą do pracy swą ma- niesienie porz.iomu materialnego i 
tkę. Wydaje jej się, że słyszy rznów kulturalnego bytu mas . , pracuj~
głośny płacz młodszego rodzeństwa c~ch. G~y spoglądamy ~Zls ~a n:1~ 
- braciszka i siost:rrzycrzki, skarżą- mony okres ~oku 1950, .i:ak rowrnez 

nic.zych 88 p:rrzedszkoli, z których ko
rzysta przeszło 13 tysięcy dzieci. 

PO SŁOŃCE I POWIETRZE 
cyc się w za os,ny z1ecmny sposo d . . . d tw' ,.,_„ . d k C · k · · k · h · · ł d · · 'b I lat poprzedmch, to mozemy z ra-
na głód i zimno„. os~_1ą l mną s 1er'.-""ic, ze o o- oraz wię szy rcxzwoJ wy aizuJe 

Spoko'nie może pracować w fa- naiisn:y naprawdę duzo. . akcja kolonii letnich i półkolonii. W 
J ' Wezmy dla przykładu Jedną tylko roku 1950 ponad 34 tysiące dzieci 

gałąź polskiej gospodarki: przemysł włókniarzy spędz:i'lq wakacje w 44 
włókienniczy, którego stolicą jest ośrodkach kolonijnych w różnych 
Łódż. miejscowościach klimatycznych na 

Jakim dorobkiem może się posz- terenie kraju, rzaś 7 tysięcy dzieci 
czycić ten praemysł w dziedzinie korzystało z półkolonii w okolicach 
akcji socjalnej? podmiejskich. I 
Odpowiadając na to pytanie musi- DzieC'i. słabe, zagrożone gruźlicą, ' 

my przede wszystkim zdać sobie crz.y anemią, bądź niedororzwinięte fi
sprawę, że ;zagadnienie akcji socjal-1 zyczn:ie znajdują specjalną opie.kę. I 
nej w przemyśle włókienniczym po- i leczenie w domach wczasów dz1e
siada swoisty charakter ze WiZględu cięcych (:zwanych dawniej domami 
na znaczny. sięgający 65 procent od- turnusowymi) oraz w prewento
setek zatrudnionych w tym przemy- riach. 
śle kobiet. Nie sposób jest w ramach krótkie-

Nic więc dziwnego, że potrzeba go artykułu omówić szczegółowo ca
placówek socja:nych, będących po- łokształt osiągnięć akcji socjalnej w 
mocą dla pracującej matki. wysu- przemyśle włókiennic.zym. 
nęła się tutaj na czołowe miejs.ce. 

WIĘCEJ 
ŻLOBKOW I PRZEDSZKOLI 

WCZASY 
W GORACH I NAD MORZEM 

Tym niemniej jednak osiągnięcia 
są wielkie. Są one zarazem dowo
dem stale wzrastającej troski Ludo
wego Państwa o poprawę warunków 
bytu klasy robotniczej. (si.) 

de wszystkim masy świadomych bo· 
jowników o lepszą i szczęśliwszą 
przyszłość. 

Rok 1950 zamyka się poważnym 
bilansem jeśli idzie o szkolenie związ 
kowe włókniarzy. Trzeba przyznać, 
że zrobiono tu naprnwdę wiele. Na 
wspomnianych już wyżej 16 godzin 
nych seminariach o Planie 6-letnim, 
przeszkolono 11 tysięcy włókniarzy. 
Poza tym zorganizowano 131 kursów 
dla mężów zaufania, na których 
pl'Zeszkolono 4.640 aktywistów, 2 kur 
sy drugiego stopnia w łódzkim O
środku Szkoleniowym, 5 tysięcy osób 
Rkierowano do Szkół: Centralnej i 
Wojewódzkiej, we wszystkich zakła· 
dach pracy przeprowadzono doszko
lenie aktywu. 

Przeszkoleni na tych kursach ak
tywiści spełniają ogromną rolę na 
wszystkich odcinkach życia zakłado
wego. Spełniają ją przede wszystkim 
na odcinku pro<lukcji. 

Jeżeli idzie o zadania na rok 1951 
to są one olbrzymie. Zarząd Gł. Zw. 
Wlókniaxzy podejmuje przede wszyst 
kim wi elką bl' t :d ię o należyte przy
gotowanie swojego akt~rwu do prze
jęcia funkcji dawnych inspektorów 
pracy. 

Społeczni inspektorzy pracy mają 
za zadanie tro s:; ~zyć si~ o sp1·awy ro 
botnika, o zabezpieczenie mu nale
żytych warunków pracy, bezpośred· 
nie załatwianie jego roszczeń socjal 
nych, ubezpieczeniowych it p. 

W związku z tym na rok l!l51 za
planowano 300 kursów, na których 
prze3zkoli się 3110 aktywistów, świa 
domych realizatorów tych zadań. 

Poza tym w łódzkim O środku Szko 
leniowym czynnych będzie 5 tumu
sów dla przewodniczących i sekreta
rzy Rad Zakładowych. 

Drugi rok Planu 6-letniego będzie 
więc okresem jeszcze większego uak· 
tywnienia Rad Zakładowych, jeszcze 
ściślejszego powiązania ich z masa
mi. Tylko bowiem poprzez tę bezJ?O 
średnią więź będzie można zwyc1ę· 
sko pokonać trudności i zrealizować 
dumne zadania włókniarzy: produ
kować więc~j, lepiej, taniej! (w). 

Rosół z kaszka„. to wspaniała rzecz! 
- mówia dzie;i łódzkich włókniarzy 
korzystające z kolonii letnich. W przy 
•złym roku przyjad~ nauewno znowu 

tutaj. 
Dzięk! energicznej inicjatywie og- Wystarcrzy, jeśli przytoczymy jesz-

niw rz·wiąizkowych, jak również or- cze liczbe 27 tvsiecv włókniarzy, Kurs meżów zaufania w ZPB im. Stalina. 
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W głowie już mi się od tego 
wszystkiego kręci . Liczby tworzą 
i~tne kłębowisko. p!any plączą się 
z projektami, mapki - z wykre
sami, modelami itd. Słowem -
w tym chaosie znajdziesz wszyst
ko, na co tylko w planowaniu na
trafić można. 

Jak z teg'o wybrnąć? Przecież 
to mi jeszcze nie daje obrazu Ło-

dzi przyl;złości, Łodzi roku 1955. 
A ja chcę ,ią widz!eć. Tak jak ją 
widzę w obecne.i szacie„, 

Chwileczkę„. A gdybyśmy tak 
.spróbowali nakręcić film o przy
szłej Łodzi? Oczywiście, bez żad 
nej fantazji - na podstawie kon
kretnych materiałów z naszego 
Planu 6-lelniego. Po prostu prze
nieść je,i;o zamierzenia na taśmę.„ 

Na tra~ie P-P 
- Właściwie co z tej ulicy po

zostało starego? - zadają sobie 
pytania widzowie. - Chyba tylko 
sama nazwa.„ 
Aż się wierzyć nie chce, że to 

Aleja Kościuszki. Prz.ecież kie
dyś przy Zamenhofa stała tu sta
cja benzynowa, a dalej do Ban
ri • , 1 raz;ły nasze oczy nie„ 
wykorzystane, puste place za 
brzyd'kimi ogrodzeniami. 

Kamera przesuwa się wolno po 
nowoczesnych gmachach. Same 
olbrzymy - gmachy różnych za
rządów t central. 

Dziwisz się jeszcze bardziej, po
dążając szerokimi bulwarami od 

Żwirki. Znów te same olbrzymy, 
wyrosłe nie wiadomo skąd. Miesz
czą się w nich równ'.eż instytucje. 
Teraz już wszystko wydlłje się 
jasne: ten odcinek Trasy P-P 
przekształcono na dzielnicę prze
mysłowo-handlową, na tzw. ośro
dek dyspozycyjny. Tutaj mieści 
się mózg życia gospodarczego· Ło
dzi, stąd płyną do zakładów pra
cy dyrektywy. 

Szerokimi jezdniami mkną w 
obydwie stror,y liczne samochody. 
Jedne podążają na północ - do 
Zgierskiej, drugie na południe -
do Pabianickiej. Trasa P-P tętni 
życiem„. 

Makieta Pl. Zwycięstwa \I' r. 19a5 od strony ul. Targowej. 
Na lewo domy robotnicze w nowej szacie, z tyłu - gmach PZH i nowy 
wielopiętrowiec. 

„Trailusiem" przez Piotrkowską 
Na Piotrkowskiej przy Wigury 

stoi jakiś człowiek. Co pewien 
czas schodzi na jezdnię i patrzy w 
kierunku Placu Niepodległości. 
Sprawia wrażen~e, jakby czekał 
na tramwaj. 

Istotnie. Dziwi go tylko, że mu
si tak długo czekać. Obok niego 
zatrzymał się akurat milicjant. 
Nasz nieznajomy zbliża się do 
niego. 

- Przepraszam bardzo - inda
guje, uchyliwszy kapelusza -
może mi pan powiedzieć, jakim 
tramwajem dojadę stąd na Bału
ty? 

Milicjant najpierw szeroko o
tworzył oczy, lecz wkrótce uśmie 

chnął się życzliwie. Zorientował 
się we wszystkim. 

- Pan pewno „nie z tego świa
ta" - rzekł wesoło. - Przecież 
po Piotrkowskiej od dawna już 
nie chodzą tramwaje! Zastąpiły je 
trolleybusy. To o wiele· wygod
niejsze.„ 

- Ach, rzeczywiście„. Przepra
szam, nawet nie zauważyłem, że 
tu już nie ma szyn. Ale proszę mi 
się nie dziwić. Przyjechałem w 
odwiedziny do krewnych, a ostat
nio byłem w Łodzi w 1950 roku.„ 

- No to tak, jakby pan tu już 
pół wieku nie był. Wobec tego ra
dziłbym raczej pieszą wędrówkę. 
Więcej pan zobaczy„. · 

Coraz więce.i nowych domów powstaje w osiedlu ZOR-u na B"łu 
iach. Plan 6-letni przewiduje dużo takich budynków dla Łodzi! 

„f,ódzki Mariensztat" 
Operator zostawił go jf!'tlnak w 

tym miejscu. Je~o kamera nie dłu 
go próżnowała. Obiekt aż się sam 
prosił o sfilmowanie. 

mać. A czujesz się przy nim, jak 
karzełek przy wielkoludzie 

Nie ma· tu ani jednego nowego 
budynku.' Ws~ystkie są stare, ale 
odnowione, utrzymane nawet w 
stylu budownictwa z połowy u
biegłego wieku. Przy tym ich da
chy biegną na ruównym poziomie, 
bo wszystkim mniejszym budyn
kom dodano po jednej lub dwie 
kondygnacje. 

Jeszcze milej, jeszcze spokojniej 
jest na Placu Wolności. Zamiast 
zgrzytających tramwajów m1ei
skich i podmiejskich majestatycz
nie i cichutko przesuwają się au
tobusy. 

Odnosisz wrażenie, jak byś był 
na Mariensztacie. Bo Plac ·wolno
śc: - to „łódzki Mariensztat". U
trzymany w stylu, można powie
dzieć, „polskiego renesansu", od
bija jasnym tłem otynkowania 
od ciemnej plamy asfaltowej na
wierzchni. 

Na tym tle i ludzie wydają się 
jacyś inni - pogodniejsi, weselsi, 
odczuwający piękno otoczenia„. 

.Bałuty 
w nowej szacie 
:_Co takiego? To mają być Ba

łuty?.„ 

. 

Ogólne poruszenie. Może się 
przesłyszeliśmy. Ale nie. ~peaker 
jeszcze raz wymienia nazwę dziel 
nicy, któtej fragmenty przesuwa
ją się na ekranie. 

- A więc to jednak Bałuty.„ 
Reprezentacyjna dzielnica Ło

dzi, miasto w mieście, symbol no
wego budownictwa. Niższych , niż 
czteropiętrowe, próimo by tu szu
kać domów. A jest ich masa. Nie
które sięgają ośmiu pięter. 

Ponad nami wystrzela w górę 
15-kondygnacyjny wieżowiec. Ruch 

Gdy podcienie przy ul. Gdańskiej 
i Andrzeja Struga było w robocie. 
W Planie 6 - letnim Łódź otrzyma 
wiele podcieni, które poszerzą na
sze ulice. 

w nim panuje olbrzymi. Setki lu
dzi mijają się w pośpiechu . Jedni 
·podążają do hotelu turystycznego, 
drudzy do domu kul tury czy sah 
koncertowej, inni mów do teatru, 
A wszystko to mieści się w jed
nym gmachu.„ 

To tylko jedna, północna strona 
Bałuckiego Rynku. Pozostałe je
go boki znalazły inne przeznacze
nie. Tutaj przyciągają wzrok wi
dza przepiękne wystawy sklepów. 
magazynów mód, domu towarowe 
go czy też reklamy wspaniałego, 

nowoczesnego kina. 
Ze zgierskich i aleksandrow

skich autobusów wysypują się lu
dzie. Nie czują się już oddaleni od 
Łodzi. Mają wrażenie, jakby 
mieszkali !":.a jej przedmieściach. 

Bo rozpowszechniające się coraz 
bardziej budownictwo zbliża ich 
do Łodzi. 

Jeden gmach na czterech daw
nych posesjach - to ostatecznie 
nie byle co. Potężny biurowiec 
„Powszechnej" przy ul Piotrkow· 
skiej 17~- -180 należy do tych 
przed którvmi trzeba się zatrzy-

Zgoła innym uczuciom ulegasz, 
oglądając na płótnie dalszy odci
nek Piotrkowskiej - od Naruto
wicza do Placu Wolności. Budyn
ki spril wfają tutaj wrażenie ja
kiegoś rezerwatu starego budow
nictwa . .Takby „dzielnica zabytko· Jasne bloki mieszkaniowe nie 
wa". 1tyko wciskają się w głąb·Bałut. 

Nowoczesny gmach Biblioteki Miejskiej im. Ludwika Waryńskiego jest 
chlubą Ł!>dzi. 

Długimi językami osiedli rozbiega 
ją. się również na boki, jak rozpo
starte ramiona drogowskazu. Mó
wi to kamera przesuwając się po 
ulicy Wojska Polskiego od Obroń
ców Westerplatte do Strykow· 

skiej i po Limanowskiego od Sie
rakowskiego do Mokrej. 

- Plan 6-letni dał mieszkań· 
com Bałut ponad 30 tysięcy izb 
mieszkalnych - rozlega się głos 
speakera„. 

Repre~entacyjny płac 
Zjeżdżają do Łodzi liczne wy

cieczki. Przybysze z różnych stron 
kraju i różnych krajów podziwia
ją stolicę polskich włókniarzy, so
cjalistyczne miasto wykwitłe z 
pracy i trudu nowego człowieka. 

Przewodnik, stary. doświadczo
ny robociarz, oprowadza swych 
gości po Trasie W-Z, po ul. Sta
lina. Arteria ciągnie się od Dwor
ca Kaliskiego hen, na Widzew. 
Przeszedłszy Piotrkowską, wpro 

wadza ich jak gdyby w szeroką 
kotlinę, po bokach której, aż do 
Placu Zwycięstwa, stoi mur sie
dmiopiętrowych domów. Przewod 
nik podąża z wycieczką na miejsce 
tradycyjnych zebrań robotników 
łódzkich - na dawny Wodny Ry
nek. 

Przed ich oczyma rozpościera 
się obszerny, trójpoziomowy plac. 
Z jednej strony ramę jego stano
wi 55-metrowej szerokości odci
nek Trasy W-Z, a z przeciwleg
łej - bloki domów robotniczych. 

- Dawniej były to tzw. domy 
familijne z czerwonej, nie tynko
wanej cegły - objaśnia p·rzewod
nik. - W Planie 6-letnim przebu
dowano je na takie oto cacka. Nie 
było teź przedtem tego pomnika, 
który obecnie .stoi tam. na przeciw 
tego nowego, olbrzymiego gma
chu. Tamten znowu wielopiętro
wiec, który wyłania się za tym 
gmachem - to również budynek 
użyteczności publicznej. Z jednej 
strony dotyka ul. Przędzalnianej, 
a z drugiej - Wysokiej. 

Wycieczkowicze oglądają plac z 
największym zaciekawieniem. Tru 
dno im po prostu stąd odejść . U
rzeka ich dosłownie wszvstko. 
A przewodnik, jakby odga"dując 
ich myśli, kończy: 

- Oto, co potrafi zdziałać pla· 
nowa gospodarka!.„ 

• • • 
Film już się skończył. Salę roz· 

jaśniają dziesiątki świateł. Widzo• 
wie powstają z miejsc, kierując 
się ku wyjściu. 

Oczarowała ich wizJ a przyszłej 
Lodzi. Nigdy przecież dawniej nie 
mogli się spodziewać, że to robot
nicze miasto, miasto ich smutnego 

Jeden z projektów P<>mnika na Pl. 
Zwycięstwa. 

(art. rzeźb. Edward Nowicki) 

dzieciństwa, ulegnie tak głębokim 
przemianom, prz.ekształci się we 
wspaniałe, nowoczesne skupisko 
ludzkie! 

Dzisiaj nikt już .w to nie wątpi. 
Fundamentem naszej głębokiej 
wiary w lepszą przyszłość jest gi· 
gantyczny Plan 6-letni. Plan, któ
ry w perzynę obraca Stare, a bu· 
duje szczęśliwsze Nowe!.„ 

S. K. 

Poza wleloi>ietrowymi blokami w Łoozi buduje sie również domki roozinne 
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ielki.e zmiany w. wojewódz wie 
Miałem w święta poważny kło· 1 cząłem się głośno zastanawiać. ,....., 

p~t. Przyczyną była moja 14-letnia Wiesz, Basiu, wydaje nii się, że naj 
corka. A raczej nie ona, tylko„. lepiej byłoby na początku powie
w styd mi się wprost przyznać. Le dzieć o tym co zostało zrobione w 
piej opowiem jak to było. 50 roku„. 
Otóż Basia podjęła się przygoto

wać przez okres ferii świątecznych 
referat lub pogadankę o Planie 6-
letnim w województwie łódzkim. 
Nauczyciel powiedział jej, że zaraz 
w pierwszy dzień po świętach wy
głosi ona swoją pogadankę wobec 
wszystkich koleżanek i kolegów z 
młodszych i starszych klas. Basia 
jest bardzo ambitna i chciała, żeby 
to wypadło jak najlepiej, więc zwró 
ciła się do mnie z prośbą o pomoc. 

,....., Tatusiu - prosiła. - Opo
:Wledz mi. co wiesz o Planie 6-let 
nim dla ~aszego województwa. Ja 
to wszystko wykorzystam w poga
dance ... 

Od czego by tu zacząć? - za 

- Dobrze - zgodziła się córka. 
- Ale coś niecoś wiem już o tym. 
Przybyły nam nowe szkoły w Sule· 
jowie, Żychlinie, Konarach, Toma 
szowie Mazowieckim, Pabianicach, 
Skierniewicach i jeszcze kilka in
nych. Później opowiem jak nasze 
Państwo Ludowe zabrało się do od 
nawiania i przebudowy dróg. Parę 
słów trzeba poświęcić sześciu wy
budowanym w tym roku Ośrodkom 
Zdrowia, wspomnę też o nowoczes 
nym szpitalu w Łowiczu. o pięknvm 
gmachu Powiatowej Rady Narodo
wej w Łasku i... - Tu pr7.erwał się 
jej potok wymowy i spojrzała na 
mnie pytającym wzrokiem. 

Inwestycje komunalne 

su. W Zduńskiej Woli powstanie 
fabryka krosien, w Tomaszowie Ma 
zowieckim - huta szkła. w Radom 
sku - fabryka mebli giętych, w 
Żychlinie - fabryka elektrotechnicz 
na, ;vv Łęczycy - przetwórnia owo 
ców. Oprócz tego dalej będzie się 

rozwijał przemysł włókienniczy, po· 
wstanie bowiem szereg · potężnych, 

nowych zakładów w Piotrkowie, 
Zgierzu, Łasku i Sieradzu. 

JtJż w ciągu bieżącego roku pro
dukcja przemysłu drobnego na te
renie naszego województwa wzroś 

nie o 135 procent. Rozpocznie się 

eksploatację kilku torfowisk.' które 
staną się dodatkowym źródłem ener 
gii dla przemysłu miejscowego. Ogó 
łem :vv Planie 6-letnim produkcja 
przemysłu uspołecznionego. drobne
go i kluczowego wzrośnie w woje
wództwie łódzkim dwu i pół krot· 

Termin bliski - musimy wytępić ciemnotę na wsi i w miastach. Wal 
ka z analfabetyzmem daje coraz lepsze wyniki w woj. łódzkim. 

t•świata i kultura 
Szczęśliwy, . że mogę jej pomóc, 

podpowiedziałem. 
łożymy na dwa lub trzy dni naszą nie. 

Oczywiście duźy nadsk kła· 
dzie Państwo Ludowe na walkę z 

! ciemnotą. Wiesz chyba o tym, że 

cji wsi, chłopi czytać będą książki •. 
dostarczone im przez sieć 2.600 
punktów bibliotecznych. - Przecież możesz też powie

dzieć trochę o inwestycjach komu
nalnych. W Zgierzu ro;iliudowuje 
się kanalizację, Piotrków otrzymał 
gazownię miejską, rozszerza się sieć 
wodociągową w Łowiczu, Kutnie i 
innych miastach województwa ... 

- Aha - wyratowała mnie z o· 
presji córka, bo już nie wiedziałem 
co dalej po;vviedzieć. Wiem o 
tym i jeszcze powiem o budowie no 
wych mieszkań we wszystkich pra 
wie miastach naszego województwa 
i o elektryfikacji ponad ~O wsi. To 
chyba wystarczy. A potem zacznę 
o zadaniach, jakie stoją przed na
szym województwem w Planie 6-
letnim. Powiedz mi coś o tym. 

Zacząłem się zastanawiać ł do
szedłem do wniosku, że wiem bar
dzo mało. Mój autorytet gło:wy do
mu był poważnie zagrożony. Nie 
chcąc się skompromitować przed 
córką, zaproponowałem jej, że od-

rozmowę, bo przez święta chcę wy 
począć. A ona sobie tymczasem na, 
pisze początek pogadanki. Zgodziła 
się na to. już w 51 roku nie będzie u nas ani 

Dwa dni poświęciłem na zbiera- j; · 
nie informacji. Przewertowałem . 

i jednego analfabety. Wyobraź sobie, 
że w tymże roku budować się bę
d::ie jednocześnie 46 szkół w najroz 
maitszych zakątkach naszego woje· 
wództwa. Zlikwiduje się szkoły 1ed 

komplety czasopism, ustawę o Pla-
nie 6-letnim, chodziłen: po najroz
maitszych urzędach ł instytucjach. 
W reszcie uznałem, że moje wiado
mości są już wystarczające i oto co 
opowiedziałem Basi: 

- Przede wszystkim muszę ci 
wyjaśnić to, o czym bardzo mało ło I 
dzian wie, a mianowicie, że nasze 
województwo ma charakter rolniczy j 
i stanowi zaplecze żywnościowe dla 
Łodzi. mamy bowiem aż 71 procent 
ludności wiejskiej. Przy tym nasza I 

I no i dwu klasowe. Pod koniec Pli\-' 
nu szkoły czteroklasowe zostaną tyl 
ko w mało licznych gromadach. 
Przy jasnej, elektrycznej żarówce. 
która zabłyśnie w każdym wiejskim 
domostwie, bo zakończy się jui: o
statecznie wielka akcja elektryfika 

wieś jest 'Przeludniona, to znac1y, Elektryfikacja 
że jej produkcja jest w stosunką do przód. żarówki 
liczby ludności zbyt mała. chat 

wsi postępuje na
ro~jaśniają ~'llętrza 
wiejskich. 

Jednym z najważniejszych zadań 
jest wobec tego zwiększenie produk 
cji rolnej. W liczbach przedstawia • 
się to następująco: I 

Handel 
komun i kaeja 

Mamy jeszcze poważne braki w I 
dziedzinie handlu uspołecznionego, 
który szczególnie na wsi nie dociera I 
wszędzie do konsumentów. Te braki 
zlikwidujemy dzięki uruchomieniu 
kilku tysięcy nowych sklepów. Dzie 
sięciokrotnie zwiększy się ilość sto
łówek, co pozwoli odciążyć kobie-

1 ty od zajęć cfomowych i część z 
nich skiero:vvać do pracy w przemy I 

Kino dotrze do każdej :wsi, bo o
prócz nowych stałych 200 kin wiej 
skich, znacznie powiększy się ilość 
kin objazdowych. W 51 roku zra
diofonizuje się 26 wsi, a nowe świet 
lice będą rozwijać talenty artystya 
ne mieszkańców wsi. 

Akcja kulturalno.-oświatowa obej 
mie w szerszym niż dotychczas stop 
niu rówilież miasta naszego woje
wództwa. I tu powstaną liczne Do
my Kultury oraz kilkaset no:wych 
świetlic. 

śle. Zagęści się także sieć placówek 
telekomunikacyjnych oraz uruchomi 
nowe linie komunikacynje PKS-u. w 
Wybuduje się linię kolejową Sie-

Swięto Ludowe w Wilkowicach, czołowej 
woj. łódzkim. 

spółdzielni produkcyjnej 

radz ,....., Wieruszów i usprawni ko L z b d • • • ' 
munikację w większych miastach eps e ę Zie zyc1e. 

Fragment Huty „Hortensja" w Piotrkowie. 

Zbiory będą lepsze 
Do 1955 roku zbiory jęczmienia przybędzie nam ponad 21 tys. ha 

w województwie łódzkim wzrosną lasu. Upiększy to monotonny w nie 
c 90 proc., pszenicy - 57, buraków których okolicach krajobraz, będzie 
- 60 i ziemniaków - o 5 procent. więcej powietrza i więcej„. surow
Powierzchnia uprawna nie wiele się ca drzewnego dla przemysłu. Zwięk 
zwiększy, bo już mało mamy nieu• szy się również hodowla bydła i nie 
żytków do zlikwidowania. Wzrost rogacizny, bo chociaż nie brak nam 
produkcji osiągniemy dzięki wyż· już mięsa, ale nasz Rząd liczy się 
szej kulturze rolnej. która pozwoli z tym. że w wyniku większego do
zwiększyć plony z hektara: pszeni• brobytu, wzrosnie w całym kraju 
cy - o 31, jęczmienia - o 34, konsumcja. 
tyta ..- o 14, buraków - o 14 i 
ziemniaków - o 14 procent. ~1 e fa br ki 

Będzie to możliwe dzięki olbrzy- l' O W Y 
miej liczbie traktorów i maszyn rol Zmechanizowanie robót rolnych 
niczych, jakie wieś otrzyma w Pła- pozwoli na zwolnienie pewnej czę
nie 6-letnim, oraz dzięki coraz szer 

ści pracownikó:w rolnych dla prze· szemu stosowaniu nawozów sztucz-
nych. Skorzystamy też u nas z me my~łu .. Do roku. 195.5 powstanie w 
tod uprawy ziemi. wypracowanych woiewod~twie łodzkim szere_g ~o
przez uczonych radzieckich. 

1 
wych duzych f~br~k. W Skierme• 

- Napewno ucieszą się wszyst-1 wicach wybu~uie się fabryk~ ma· 
kie twoje koleżanki. kiedy im po- SZ_Yn, .w Kutme - fa~ry~ę s1ewni
P'i.esz. że w końcu Planu 6-letnieoo kow l zakład odwadmama spirytu-

województwa: Piotrków otrzyma Rząd nasz nie 
autobusy, a Tomaszów - trolley-. zapomina_ eż o po 
busy. ) prawie warunków mieszkaniowych, 

To_ w~zystko wyrzuciłem. z siebie l sanitarnych i komunalnych w mia· 
prawie iedny~ tchem. Basia słuc_ha · stach województwa łódzkiego. 
ła mego opowiadania z takim zam- s· . d t h ł ' d · 23 

· · ki ł h ł b wia czy o ym uc wa a z ma teresowamem z 1a m s uc a a a- . • . 
jek przed dziesięciu laty. Zadowo• grudrua 1950 roku, ktora przewidu 
lony ciągnąłem dalej. je zwiększenie tempa rozbudowy u-

Na terenie woj. łódzkiego zna,)duje się jeszcze pewna ilość willi 
do których przesiedla się z walą cych ruder mieszkańców Łodzi. 

Na zdjecju - willa w Wiśniowej Górze. 

rządzeń komunalnych przewidzia• 
nych w Planie 6-letnim. Do sieci 
kanalizacyjnej i wodociągowej przy 
łączać się będzie corocznie setki do 
móy;. W 51 roku powstanie 35 ha 
nowych zieleńców w miastach, o• 
gródki jordanowskie przyczynią się 

do poprawy zdrowia dzieci, wybu
duje się nowe ulice i przebuduje sta 
re, oświetli się 90 km ulic. 

Dużo mógłbym powiedzieć jesz· 
cze o stałym wzroście stopy życia· 
wej mas pracujących, o zwiększonej 
produkcji artykułów konsumcyj· 
nych i o wielu podobnych rzeczach, 
o których mowa w ustawie o Pla
nie 6-letnim i które dotyczą nie tył 
ko naszego ,województwa. ale także 

i reszty kraju. Basi jednak wystar· 
czyły te informacje o wojewódz
twie łódzkim. Podziękowała mi ser 
det:znle, a ja już nie żałowałem tru 
du i dwu dni poświęconych na z:bie 
ranie informacji. Dowit>dzinlem ~ię 

przecież tvlu ciekawych rzec::y! ' 

3. L. 
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Ludzie radzieccy śl.ą życzenia polskiej klasie robotniczej 
Ale1'5ander Subbotin I A. Czutldch - Majster Krasnocholmskiego Kombinatu, Laureat Nagrody ·Stalinowskiej Naczelny inżynier Kombinatu „Moskwougol" 

Pozdromienie dla górnikóm W alez~' my dla pokoju 
· la W pamięci mej świeże sq jeszcze wra· Kiedy przybyłem na Kongres, nie po-Tysiqcc kilometrów dzieli nasze pod 

•1ioskiewskie zagłębie od kopalni pol~ 
skkh. Ale odl11głości geograficzne nie 
stanowią przeszkód w naszej przyjaźni. 
Więzy takiej przyjaźni łączą górników 
pol.~kich z radzieckimi. 

Ten sojusz między ma.sami pracujący 
mi Pol~ki i ZSRR opiera się na trwa
łym fundamencie jedności naszych ce
lótą. Ramię przy ramieniu wspólnie kro 
czymy ku jeszcze wspanialszemu rozkwi 
!nwi naszych krajów. 

Temu wielkiemu celowi posu~ęcorw 
jest nasza praca i nasza walka. · Oto dla 
.czego naród radziecki cieszy się szcze
rz~ z ~żdego sukcesu narodu polskiego, 
osiągniętego na polu budowy 11ou·ej .~o
cjalistycznej Polski. 

Cieszymy się z v.:aszych osiągnięć. Po 
dobnie jak wiele kopalń Polski rów

.nież i zagłębie podmoskiewskie uległa 
podczas wojny całkowitemu zniszczeniu 
z rąk okupantów. 

Dzięki bohaterski~; pracy klasv• robo 
tniczej. pod kierownictwem wiel/1·iej 1x:ir 
tii Lenina-Stalina, odbudou:ano nieby
wale szybko wszystkie kopalnie padmo 
skiewskie i zb11do11.;ano dziesiątki no
wych; wydobycie węgla jest w nich cal 
kówici'e zmechanizowane. 

Obecnie wydoby1.1:amy trzy ra=y wię
cej węgla niż przed wojną. Powojerwy 
plan pięcioletni wykonmw przerltermi~ 
nowo. 

Górnicy naszych krajów po1dm1i do 
brze pracmc:ać. Tak każe nam obowiązek 
wobec ojczyzny, wobec narodu. Każda 
tona węgla bez względu na to czy wy 
dobył ją górnik podmoskiewski, c=y też 
ś~ki, stanowi wkład do sprawy poko
ju, 

Naród polski pragnie pokoju, miłuje 
pdkój, walczy o pokój. Dowiódł tego 
wspaniałym aktem przyjaźni i gościn
noici, przy.imując u siebie delegtów na 
11 światot~')' Kongres Obrońców Poko
ju. Wiemy z doniesieri prasou•ych , z ja
kim entuzjazmem ludność Polski po· 

Zasłużona tkaczka, przodownica pra
cy ZPB im. Okrzei - TERESA 

KOWZAN 

Teresa Kowzan z ZPB im. Okrzei 
jest jedną z rtajbardziej doświadczo 
nych tkaczek w przemyśle bawełnia 
nym. 

wita u: swym domu wysłanników mi pokoju, wytyc1ono skuteczny program 
lujących pokój narodów całej kuli zażegnania nowej wojny światowej, któ żenia z odwiedzin Warszawy, do której znałem niektórych ulic warszawskich. 
ziemskiej. rą pragną rozpętać amerykańsko - an- udałem się jako delegat na Il światowy Tam, gdzie kilka miesięcy temu były 

Z trybuny Kongresu warszawskiego za gielscy imperialiści . Kongres Obrońców Pokoju, wspomnie- jedynie fundamenty, obecnie wznos::q 
dźwięczał na cały świat pot~żny głos Na straży pokoju stoją miliony pra-
obrońców pokoju. W bohaterskiej stoli I stych ludzi ze wszystkich kontynentów. 

nia spotkari. z polskimi przyjaciółmi - się piękne gmachy; gdzie dawniej ster-

cy Rzeczypospolitej Polskiej wyrażono Do nas należy przyszłość! Pokój zwy- tl>łóknfor:ami, budowlanymi ludźmi czały ruiny, obecnie wyrosły całe w ruu 
w imieniu narodów nieugiętą wolę cięży wojnę! prapy inn ych :;awodów. !owaniach wielopiętrowe domy, 

A. Pałlodln 
Prezydent AAademii Nąuk Republiki Ukraińskie' 

Radują nas wasze sukcesy 

Jako tkacza napawa/,y mnie uczególnq 
radości.q t.L'Ybitne osiągnięcia polskich 
włókni.arzy, wykorzystujqcych szeroke 
doświadczen.ia radzieckie. 

Na jednym z zebrań oznajmili mi oni, 
że na terenie polskich przedsiębiorsWJ 
pracuje obecnie wiele brygad najwyj. 

leszcze świeżo mam w pamięci wra- trowych domów po obu stronach ulicy., terska' droga ludzi radzieckich, kroczą- s::ej jakości. W niektórych fabrykach 
żenia radosnych dni, które spędziłem Rzeczywiście, jak wiele może doko- cych w awangardzie walki o pokój na· role oddziały przechodzq na produkcję 
w Polsce jako delegat. rut 11 światowv nać naród, który poświęca wszystkie si świecie, stanowi przykład dla narod11 najwyższej jakości. 
Kongres Obrońców Pokoju. ly walce o pokój. pol.~kiego. 

Wielokrotnie mi.alem okazję zwie~ Wspominam podróż do Londynu. Zakończony niedawno Miesiąc Pogłę- - Każdy metr wyprodukowan.e] pr:n 
d:zać Polskę. Byłem przed wojną, by- Nie dostrzegłem tam takiego bujnego bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, nas tkaniny - to nasz wkład do aprawy 
lem po wojnie tv r. 1946, 1948 i ]949. rozwoju budown.ictwa, .iak w Polsce. który zbiegł się z okresem obrad Il pokoju oznajmili mi ~e!e 
Kiedy znalazłem się w Warszawie be: IP City - centmm handloW)'m stolicy światowego Kongresu Obrońców Pako- polscy. 
pośrednio po zakończeniu wojny. spa- Anglii - leżą dotychczas całe dzielni- ju przyczynił się do jeszcze większego Słyszałem wypowiedzi prostych, pol· 
r lqdolern z przerai:Pniem na ~tms:litt·e ce gruzów. Londynu się nie odbudowu zaciefoienia serdecznych stos1mków mię 
minv. Wnr.<::a1m w r:eczyt~istoki nie je. po11ieirnż rząd .Anglii pragnie woj- dzy narodami i wykazał, że naród pol- skich ludzi pracy, słuchałem przemó• 
i .1 1niała. · 11y i tcoli praco1.1:ać d/,a wojny. ski, natchniony ideami socjalistycznej u:ień delegatów, którzy zjechali się na 
T~·m mzem u.ir:alem Warszaicę z1nar Nmret najmniej orientujący się obser pr=ehru1owy swego kraju, będzie wespół 'Kongres ze wszysokich zakątków kuli 

tu:ychwśtała. Przl'd moimi oczvma wid- u:ator rommie, gdzie znajduje się obec z ZSRR z jeszcze większą energią wa~- ziemskie" · myślał • • "gd l'Z • d 
nialo miasto otoczone lasem ;usztou:ań, nie obóz pokoju, a gdzie ·obóz wojny. czyć o pakój i międzynarodowe bezp1e . ud/ ~ . ~: n.i y, p e~ig Y 
miasto - budou·a. Wyrosło u·iPle domótc. l ta włafoie myśl przewijała się po- c:eństwo. me się imperialistom - podzega,. 
któn·ch tv r. J94/l '.ieszcze nie było. przez przemówienia wielu delegatóa· Zhliżający się noit·y rok przyniesio czom do nowej wojny - zwyciężyć po-
W roku 1946 Nowy Swiat nie istniał. na Kongres Pokoju. niem;tpli1de .110ti·e sukcesy w dziedzi- koju, ujarzmić narodów, które poznały 
u· r. 1948 robot)' hudo1d(lfie były w to- li Nin.ach1ciona serdeczna przyjaźń mię nie dalszego ro:u·oju i pogłębienia pr:y wolność. 
k11, a: ol>ecnie :.(t.~ .<zedlem ulicą. rozka dzy narodem polskim i rndzieckim jest jaźni i współpracy między naszymi bra 
zując się widoldem pięknych dtrnpię- potężną ostoją pokoj1i. Chlubrw boha- tnimi narodami. Obecnie, po powrocie do ojczyzny, do 

swej fabryki, z nowq energią wziąłem 

Realizatorzy Planu 6-letniego 
o swo.ich sukcesach i przyszłej pracy 

Osiągnięcia ubief{łego roku zawdzięczamy w pierwszym rzędzie naszym 
C.J' i racjonalizatorom. Oni to przyczyniają się do wzrostu produkcji i postępu 
dują jasną i dostatnią przyszłość dla całego narodu. 

przodownikom pra
technicznef{o - bu-

. Oto kilka wypowiedzi: awansowanej na stanowisko dyi·ektora Pasmanterii Łódź-Południe -
Janiny Kalinowskiej, wielokrotnej przodownicy pracy tkaln; ZPB im. Marchlewskiego - Wiesła
wy Brzezińskiej, zasłużonej tkaczki ZPB im. Okrzei - Teresy Kowzan oraz ślusarza - raqonaliza
tora Zakładów im. Strzefo.zyka - Stanisława Stanisławskiego. 

miem odpowiedzieć: od nowego ro
ku 1951 przechodzę z obsługi sześ
ciu na osiem krosien, a ponad to do 
szkolę dwie młode tkaczki, które nie 
wykonują jeszcze baz akordowych. 
Wzywam inne doświadczone tkacz
ki, żeby poszły w moje ślady. 

- Gdy wszyscy wytężymy siły 
przy warsztatach produkcyjnych, to 
stworzymy taką potęgę, że żaden 
podżegacz wojenny nie ośmieli się 
nam wchodzić w drogę! 

dzę sama po sobie, co to współza- alizowane. Chcemy stworzyć warun I 
wodnictwo daje. Jestem przecież ki dla szybkiego wzrostu noV1rych 
młodą tkaczką. Zaczęłam pracować ka.dr. W porozumieniu z Instytutem 
na tkalni po wojnie w 1945 roku, a Włókienniczym otworzyliśmy prred 
już w dwa lata później zdobyłam tygcdniem kurs techniczno - pro
tytuł przodownicy. Dziś obsługuję dukcyjny dla majstrów i tkaczy. 
sześć krosien naraz i wyrabiam prze Nasza załoga, wzcr em robotników 
cię~ie _ 116. pro~;nt bazy, . st.ale P0 .c:I- radzieckich, dążyć będzie do przy
wyzszaJąC Ja~osc. To ':"'ła_sm~ wymk swcjenia sobie niezbędnych wiado
współzawo.dmctwa. D~1ęk1 mem:i na mcści z zakresu techniki produkcji. 
uczył~m się. p~acowa~ szy~ko l do- I Po zakończeniu kursu każdy uczest 
kła·~llu:, urukac _błędow me marr:o nik złoży egzamin z owego „techmi 
wa~ ~u~o~zebme czasu, ~ co ~aJ: nimum", tak popularnego wśród . 
wazn1eJsze. nauczyłam się myslec włókniarzy ZSRR. To nam pozwoli ~ 
podczas roboty. na wyszkolenie nowych majstrów i ; 

się do pracy, aby jak najwięcej zrobić 
dla utrwalenia pokoju. 

Cala energia naszej załogi, podobnie 
jak i całego narodu radzieckiego, zmie
rza do wzmożenia wydajności pracy, do 
polepszenia jej jakości. Nasza ofiarna 
praca przyczynia się do umocnienia po
koju, o który walczy c:ała postępowa 
ludzkość, prowadzona przez wielkiego 
bojou.nika o pokój - towarzysza Stali. 
na 

- To był dobry rok - mówi 19-
letnia Wiesława Brzezińska, wielo
krotna przodownica pracy tkalni 
ZPB im. Marchlewskiego. 

- Z radością przeczytałam w ga
zetach, że pr.zemysł bawełniany wy. 
konał na trzy dni przed terminem 
roczny plan produkcji tkanin. To 
znaczy, ~e nasze wysiłki . przydały 
się na coś. A przyznam się, źe byli 
śmy wszyscy trochę zaniepokojeni! 
Dlaczego inne . branże wykonały już 
swe plany roczne, a o nas Ci.sza! No 
i nareszcie!... 

- Od jutra, od nowego reku 1S51 tkaczy do świadomej realizacji za- ! 
staję wraz z moim zespołem do dań produkcyjnych w drugim roku ' 
współzawodnictwa o tytuł ·najlepsze Planu 6-letniego. Slusarz • racdona.Iizllltor Zakładów 
go zespołu tkackiego w przemyśle „.I jeszcze jedno. w styczniu uru im. Strzelczyka STANISŁAW 
bawełnianym. Już dzisiaj tylko tym chamiamy przedszkole! Piękne, no- STANISŁAWSKI 
żyjemy. Nie chcę za wiele mówić, wcczesne, takie jakiego nie ma je 
ale zobaczycie, że nasz zespół szcze w Łodzi. Od 5 lat ubiegali się 
ZMP-owski pokaże, co umie. Na pe 0 nie nasi robotnicy. 
wno nie pozostaniemy w tyle! Bę- , 
dziemy tak pracować, aby mieć jak Dzwonek telefonu przypomina, że 
najmnfej postojów. a bazy akordo- czas dyrektor Kalinowskiej jest bar 
we„„ z nimi to już bez trudu sobie dzo drogi. żegnamy ją pod wraże
poradzimy - kończy z uśmiechem 
ob. Brzezińska. niem osobistego uroku tej dzielnej, 

- Nie mam czasu! - woła po
przez szum pracujących szlifierek 
ślusarz-racjonalizator Stanisławski. 
- 30 grudnia kończymy roczny plan 
produkcyjny na naszym oddziale i 
każda minuta jest na wagę złota! 

.„A poza tym mam nowy, doskona 
ły pomysł! 

- Od 43 lat pracuję w tym za
wodzie - mówi ona z dumą. I poko 
chałam go całym sercem, tak jak 
się kocha swych najbliższych. Tka! - Sądzę - d~aje po c~wili . na
nia to mój drugi dom. Inne · koleżan mysłill ob .. BrzeZlllSka - ze sukces 
ki śmieją się często ze mnie, że już1 u;n zaw~~ przede wszyst
chyba umrę przy krośnie. Allo pew. 4tim wspólzawodmctwll pracy. Wi- 25 listopada wykonaliśmy plan 

,produk<:yny 1950 roku - mówi z 
dumą Janina Kalinowska, dyrek
tor naczelny Pasmanterii Łódź-Połu 
dnie. 

25-letniej kobiety, która z zwykłej 
robotnicy wyrosła na człowieka kie 
rującego dziś z peh1ym sukcesem po 
ważną · fabryką. 

Kiedy potem, po zakończeniu ro
boty przypominamy Stani-sławskie
mu jego słowa, ten śmieje się wycie 
rając czoło rękawem roboczego kom 
binezonu. no, że do takiej jak ja tkaczki z 

knvi. i kości pasowałaby nawet po 
do.bna śmierć. 

- Póki mam dosyć sił, póki ręce 
pewnie wiążą osnowę, to chcę żyć, 
bo naprawdę warto jest żyć dzi
siaj. Człowiek widzi wyniki swej 
pracy, wie po co i dla kogo się tru 
dzi, coraz więcej zarabia, coraz Ie
lepi~j je, ubiera się i mieszka. Nie I 
to, co przy dawnych fabrykantach: 
w jednej chwili potrafili WYI"ZUcić 
robotnika na bruk i... no wiadomo, 
jak tam było dalej. 

- Mam dorosłą córkę i dwoje 
wnucząt. Dla nich to właśnie pracu 
ję, dla nich walczę w szeregach 
współzawodnictwa. Bo w ten spo
sób bronię tego, co jest nam naj
bardziej potrzebne: pokoju. 

- Imperiali~ci chcą nam narzu
cić nową wojnę. Ja nie jestem po
litykiem, nie należę nawet do par
t:lll., ale podżegaczom wojennym· u-

Pnodownkia pracy a1 tkalni ZPB im. 
Marchlewskiego WIESł;AiWA 

BRZEZ!lQ'&mA 

- Wielka odpowiedzialność! Sły
szę na każdym kroku od moich to
warzyszy dyrektorów z innych fa
bryk ... - opowiada dalej - A ja po 
wtarzam. Nie boję się odpowiedzial 
ności. Wierzę, że podołam zadaniom. 
Pracy się nie lękam. Poznałam ją 
we wszystkich jej postaciach, od ob 
róbki na fO'lwarcznych polach, po
przez trudną i odpowiedzialną robo 
tę w szeregach partyzanckich Armii 
Ludowej, poprzez moje doświadcze
nia w dawnej „jedwabnej ósemce". 
gdzie po raz pierwszy w 1945 roku , 
zetknęłam się z . produkcją przemy- · 
słu włókienniczego, aż po dzień dzi 
siejszy. 

Czy macie jakieś gotowe już pro-
jekty na nadchodzący rok. Dyrektor naczelny Pasmanterii Łódź 

Tak. Częściowo już nawet zre Południe -JANINA KALINOWSKA 

- Pragnę drugi rok Planu 6-let
r:iego powitać jakimś naprawdę do
brym pomysłem racjonalizatorskim. 
Chodzi mi już po głowie to i owo i 
obiecuję sobie, że podczas świąt ob 
myślę wszystko dokładnie. Rozu
miem bowiem, że ruch współzawod 
nictwa pracy, oraz racjonalizator-

! 

stwa to najlepsza droga do przedter 
minowego wykonania zadań produk 
cyjnych i obniżenia kosztów włas
nych produkcji. 
Stanisław Stanisławski pracuje w 

Zakładach im. Strzelczyka od 13 lat. 
Zna tu każdą maszynę. Jest też W'Y 
nalazcą kilku naprawdę doskonałych 
uspra\vnif:ń. 

- Maszyny to moje oczko w gło 
wie! - mówi gładząc delikatnie 
lśniacy bok szlifierki. ~ Będę się 
starał, aby w drugim roku naszego 
Planu pracowały jeszcze lepiej l 
wydajniej 

... 



Nr iJvo „EXPRESS TLUSTROW ANY" 

Noworoczne życzenia 
•• Expres§•' dzi.ś wqn1ienia 

YANKES DO ZACH. EUROPY 
- Z Nowym Rokiem niech ci~ 

u ś c i s k a m, jak najmocniej!.„ 

WU.J SAM: - Stale ubywa ml 
na wadze ... W ubiegłym roku Chi
ny, w tym roku Korea„. 

... Między Grecją a Jugosławią na 
wiązane zostały stosunki dyploma-
tyczne.... {Z prasy) 
WSPOLNA PLATFORMA GREC 
KO - JUGQSŁOWIAŃSKA 

M ANIA kolekcjonerstwa jest prawie tak 
stara, jak rodzaj ludzki. Jedni zbierają 

znaczki pocztowe, inni trai;ą fortuny na obra 
zy, rzeźby antyczne, inni jeszcze magazynu
ją najrozmaitsze okazy broni, fajek, lasek itd. 
Również i lord Blueberry był zapalonym 

kolekcjonerem. 
Dostojny arystokrata ten pamiętał zawsze 

w młodości o tradycjach swojego rodu i żył 
szeroko, rozdzielając sparwiedliwie czas mię 
dzy grę w karty a miłostki. 

Ale karty i kobiety mają tę wadę, że po
chłaniają masę pieniędzy. I tak się stało, że 
lord Blueberry w pięćdziesiątym roku swoje
go życia stracił już cały swój majątek. Zo
stała mu tylko mała wioska ze starym za
meczkiem. w którym straszyła pewna „biała 
dama", pomna na to, że żaden prawdziwie 
arystokratyczny zamek angielsko-szkockiego 
lorda, nie obędzie się bez tego rekwizytu. 

Lord Jerry Blueberry, zniechęcony i rozgo
ryczony, zakopał się w swojej pustelni, a ~ 
osamotnieniu tym znalazł pociechę, łagodzącą 
smętek jego ubóstwa: oto został zbieraczem. 

Ale czy odg<1dniecie, co zbierał dostojny. 
choć ubogi lord? 

Niektóry1n centralo1n 
N a przyszłe święta w wiktuały 
Nas zaopatrzcie nieco lepiej, 
By mak i śledzie ludność miada 
Nie w „rozdzielniku", ale w.„ sklepie! 

BBC, Głoso,vi A1neryki 
Aby pożytek był z was wreszcie, 
Z serca wam życzę, moi mili, 
Byście się wszyscy, jak jesteście, 
SP\vymi kłamstwami udławili! 

Kwaterunkowi 
Niech sie setkami noWJ•ch bloków 
Pokryją ~vnct osiedla ZOR-u, 
By można dawać w przyszłym roku 
Po dwa mieszka.nia do wyboru! 

:ąywalco1n jadłodajni 
Różnie bywa w jadłodajniach, 
Czasem człeka drzemka zdejmie, 
Więc niech odtąd jeść wam dają 
Szybko, smacznie i uprzejmie! 

. , ( ' .~ ~ 
" 
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( ·entrali Odóełowej 
Sprawdźcie plany z kalenda.rzem, 
Nim produkcję rozpGcznięcie, 
Bo jak dotąd mamy w darze 
Kreton - zimą, futra - w lecie! 

Czytelniko111 „Expressu'' 
Dużo zdrowia zamiast złota, 
Po\\'Odzenia w pracy wiele, 
Niech •wam „Express", tak jak 
Będzie szczerym przyjacielem! 

dotąd, 

Tekst A. Ochocki 

Otóż lord zac:"ł kolekcjonować... fasolę. 
\V swojej bogatej kolekcji miał już pięć 

tysięcy pi~ćset sześćdziesiąt pięć sztuk fa
soli. każde zaś ziarnko miało inne; formę i in 
ny kolor. Były więc tam ziarnka czarne, 
białe, niebieskie, różowe, brunatne. fioleto
we. Były w centki, w paseczki; upstrzone 
plamkami i całkiem gładkie. Były cza~no
białe. czarno-różowe, biało-brunatne, różo 

Świąteczny obiad 
wo. brnnatne itd. (Humoreska) 

Cuła ta wspaT)iała kolekcja. którą . lo~d' uniknąć kosztów związanych z ewentualnym 
zn\łł na pamięć i kocha~ jak ~lasne dziecię.! przyjęciem gości, wybrał się starym z":'ycza 
umieszczona była w duzym połm1sku, a lord , jem z wiernym psem i zabytkową fuz1ą na 
powtarz~ł- sobie co _rano: . . I polowanie na starego lisa. do starego lasu. 

,_ DltS we~mę, się do skatalogowania te- A w międzyczasie pr.zyjechał do zamec~ku 
go ccnne~o z~10r:-. . . . l jego siostrzeniec wraz ze swoją nowo poslu
- Jednakze mqdy n:e zna.l::;zł '~' s~b1e tv le : bioną żoną, ażeby złożyć wujowi noworoczne 
s ' ł żeby zreali-owac swóJ zamiar 1 „cer>:ia . . 

• . · „ · . . ł zyczema. 
kolrkcja" leżała w d"'l szym c1agu na po ·1 l . h b cl hł d p . . k Służąca przyję a 1c ar zo c o no. am 
nl\WI. dzień Nowc cio Roku starv lord, ażebv Flossie, która po wieloqodzinnei podróży bv-

ła głodna jak wilk. rozglądając się dokoła, 
zapytała niecierpliwie: 

,.- Myślę. że na obiad noworoczny będzie 
chyba u was coś wyjątkowo dobrego. Prze
cież Nowy Rok - to Nowy Rok! 

,_ Nie dostałam żadnych specjalnych dys 
pozycji od pana! - mruknęła służąca , ale 
młoda pani, nie zraziwszy się tym, rozkazała 
ent'rgiczn!e . 

- Poszukai jaj i ukręć iakieiś kaczce łeb! 

Dosi ego 
Roku! ... 

W fabryce odbywa się zebranie na temat 
usprawnienia produkcji. Jeden z robotników 
trąca drugiego. 

- Spójrzcie ... Gdy tylko rozp~zęł::. :::::; Kr7• 
tyka naszego ldcrownietwa, majster sak"'"' 

· poczuł się jak ryba w wodzie„. 
- Tak aktywnie występuje? 
- Przeciwnie, milczy.„ jak ryba: 

Pan Bąbelek jest u państwa Kociołek. Pan 
Kociołek dostaje list. Otwiera kopertę, w ko
percie leży czysta kartka papieru. Nie zdzi
wiony tym wcale odkłada .ią na biurko. 

- Cóż to za kawał - dziwi się pa.n Bąbe
lek. - List bez .iednel!''l słowa? 

- A tak„. To od mojego brata, z którym 
nie rozmawiam już od kilku lat ... 

* * * 
Słynny autor sensacy.jnycb powieści krymi 

nah1Ych, Edgar Wallace, przybył swego cza
su do jakiegoś miasta amerykańskiego na 
premierę swe.i sztuld. W dniu przy.iazdu w 
jednym z pism ukazała się następująca wia
domość: 

„Na uroczystości teatralne przybył równlet 
słynny Wallace. Na jego cześć zostanie zor
ganizowane sensacyjne włamanie do składu 
ju bilei:skiego". 

• * • 
Fryzjer, strzygąc klienta, odciął mu kawa

łek ucha. Klient zrywa się jak oparzony. 
- Panie, coś pan zrobił„ .. Co teraz będzie? 

Przecież mam .iedno ucho krótsze! 
- Czy pan każe wyrównać? - pyta spo

lrnjnie fryzjer. 

* * * Przed sądem w Ameryce staje jakiś biedak. 
który z głodu ukradł bochenek chleba. 

Czyście w chwili popełnienia kradzieży nie 
słyszeli g1osu sum;t>nia? - pyta surowo sę
dzia. 

Niestety, panie sędzio.„ Głos żołądka był 
tak silny, że zagłuszył wszystkie inne głosy.„ 

• * * 
Spotykają się dwaj znajomi. 
- Co oznacza ten supełek na pańskiej chu-

steczce? 

I - To dla pamięci. .. - odpowiada tamten. 
- Zebym przypomniał żonie, żeby mnie za
pytała, czy nie zapomniałem o tym, o czym 
miałem pamiętać! 

* * * Olek i Bolek są w kinie. Po skończonym 
seansie publiczność rzuciła się tłumnie ku 
drzwiom wyjściowym, popychając się wza
jemnie w tłoku.. Olek jest oburzony takim 
zachowaniem i powiada do swego towarzy. 
sza: 

- Po co oni się tak pchają? Gdyby k a' z
d Y siedział na swoim miejscu i czekał, at 
w s z Y s c y wyjdą, nie byłoby takiego 
bałaganu pr:r.y wyjściu! 

To rzekłszy sama udała się do .pokojów 
na poszukiwanie czegoś. co nadawałoby ~ię 
do jedzenia. Po chwili znalazła owa mi10ke 
z „beztenną." kolekcją lordowskiej· fasoli. 
I stała się rzecz strasżna! 

Oto młoda kobieta kazała fasolkę tę ugo
tować„. 

1 
Kiedy kolekcja była już ugotowana. pani 

kazała ją starannie odcedzić, podłożyć tro
chę masła i wsunąć do pieca. 

Kolekcja piekła się bardzo pięknie. wyda
jąc smakowity zapach, który rozchodził się 
po calym zamku. docieraiac n"wet do zllka
marków. w którvch anieżdziła się „biała 
dama". duch z11mku. 

W tei chwili nad!-izedł z pnhwania ~t;iry 
lord. Był w smętnym nastroju. bo stary lis 
również i tym razem umknął. cało wynosząc: 
skórę. 

Niefortunny Nemrod przywitał się bez spe 
cjalnej serdeczności ze swoim siostrzeńcem 
i jego żoną, a zaraz potem podano obiad no
woroczny. 

Na pierwsze danie był omlet, iako drugie 
kaczka w wybornvm so~ie. <i na koniec.„ 

Na knniec ood<"no .. . f::tsole. 
Ludzie, którzy kochaia, mają przedziwnie 

wyo~trzona intuicje. Lord zaraz w pierwszej 
chwili poznał - chociaż podano ia w tak 
żałośn;<> zmienionej formie ,_ swoia szacow 
na kolekcję. · 
Poznał swoie czarne. niebieskie. pomarań

czowe, czarno - rozowe, różowo - brunatne 
ziarnka fasoli i krew uderzyła mu do głowy. 
Zerwał się z miejsca, spojrzał na swoje 

uqotowane sk11rby. poczerwieniał. zachwiał 
się i runa! całym ciężarem na zegar. 

Zegar ieknał iak duch w hardzo posępnej, 
szkockiei haJ1„dzie. a lord po ra„ oierwszy 
od sześćdziesięciu paru lat zrobił nare.-„ri„ 
coś madrego: oto całkiem po prostu przeniósł 
się na łon9 swoich arystokratyczych przod-
ków. '· 

Zrobił coś m;,>.dreqo - bo powi.,..dzcie sa
rni: po co wl::>~riwi<> ivje Pinwi<>k. kt6r<'qo 
jedynvm celem żyda icst zbieranie ziarnek 
fasoli? m 
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Służą • • na1szerszym mas<lm p·racown1czym 

atry dramat cz 
podnoszą stale ·swój 
fo mówią dyr~ktorzy 

poziom ideologiczno-artystyczny 
o publicznojc· i 8iwych placó~kach 

Rcibotnicza Łódź ma obecnie - nie licząc teatrów świetlico
wych - pięć teatrów zawodowych, z tego trzy ·dramatyczne 
i dwa muzyczne, a mianowicie: Państwowy Teatr im. Stefana 
Jaracza, Teatr Nowy, Teatr Powszechny oraz Lutnię" 
io " ' " " sę • 

Zestawiając bi~ans całorocznej pracy artystycznej 'trzech pań
stwowych teatrow dramatycznych w Łodzi, stwierdzić trzeba 
~· zadmyoleniem, że bilans ten wypada dodatnio. 

Po p~enysze - .~oziom artystyczny widowisk w teatrach tych 
znaczme się podmosJ• a po drugie - repertuarowa polityka na
szych scen staje się coraz właściwsza. 

A co za tym idzie łódzkie teatry przestały być miejscem roz
rywkowym dla garstki „wybranych", służąc coraz wyraźniej ce
lom jakim służyć powinny teatry w Polsce Ludowej. 

Teatr Nowy 
awangardową sceną robotniczej Łodzi 
Jedynym teatrem w Łodzi, któ- ciągłego podnos<:enia poziomu ar· 

rego linia repertuarowa była od tystycznego swoich przedstawień. 
same.go początku konsekwentna Praca odbywa się według systemu 
i celowa, jest odznaczony Orde- Stanisławskiego, a jednym z czyn
rem Pracy Państwowy Teatr No- ników, składających się na wiel
wy, który działalność swoją roz- kie sukcesy tego zespołu jest głę
począł· od rewelacyjnej sztuki bokie uświadomienie ideowe i po
Waszka Kani „Brygada szlifierza lityczne młodych artystów, któ
Karhana". rzy realizują cele i zadania tego 

Rok 1950 jest rokiem dalszych robotniczego teatru. 
sukcesów artystycznych tego - Teatr nasz - mówi dyr. Ka-
awangardowego w robotniczej Ło- zimierz Dejmek - jest w pełnym 1 

dzi teatru. Teatr Nowy wystawił słowa tego znaczeniu teatrem ro
świetną sztukę Aleksandra Kor- botniczym, to znaczy teat:r:em, któ- i 
niejczuka z życia górników w Don ry gra nie dla garstki intelektua
bassie „Makar Dubrawa", dalej listów, ale dla najszerszych mas 
sztukę Ewy Mandi „Bohaterowie pracowniczych. 
dnia powszedniego" a wreszcie Sukcesy, jakie iosiągają nasze 
ostatnio, opowiadającą o rzeczy- fabryki, dopingują nas w naszych ' 
wistości dzisiejszej wsi polskiej wysitkach i utwierdzają w meto- I 
niezwykle interesujcą sztukę Ja- d.zie pracy - pracy kolektywnej. 
nusza Warmińskiego „Zwycię- Bo wiemy przecież, że wspaniałe 
stwo". wyniki, jakie odnosza załogi po-

Sztuka Korniejczuka grana by- szczególnych fabryk łódzkich, są 
ła 80 razy, Ewy Mandi 70 razy, wynikiem nie pojedyńczych wy
a 11-go grudnia „Brygada szlifie- siłków jednostek, a(e rodzą się 
rza Karhana" obchodziła nielada dzięki kolektywnym wysiłkom 
jubileus.z: 150-e z rzędu przedsta- całego zespołu. 

wienie! Rok 1951 stawia Teatr Nowy 
Do końca listopada było w Te- przed jeszcze bardziej odpowie

atrze Nowym prawie sto tysięcy dzialnymi zadaniami: pogłębie
widzów. Z ulgowych biletów ko- niem repertuaru i dalszym podno
rzystało: 40 procent robotników, szeniem artystycznego poziomu 
28 procent młodzieży szkolnej, przedstawień. Tym więcej, że a
l proc. wojsko, 31 proc. pracowni- wangardowy ten teatr otrzyma 
ków państwowych i samorządo- nowy dogodniejszy warsztat pra
wych i innych. cy: bardzo nowocześnie urządzony 

Realizując swój realistyczny re-1 gmach przy ulicy Więckowskiego 
pertuar, Teatr Nowy dąży do (dawna Scala). 

„Bohaterowie dnia powszednie go" w Teatrze Nowym. - Stanisław 
Łapiński (Jan), Bogdan Bear (Haj·du). 

Teatr im. Jaracza 
kończy rok wytężonej pracy i nauki 

Paf1stwowy Teatr im. Stefana 
Jaracza wystawił w ciągu roku 
1950 sześć sztuk: „Zieloną ulicę" 
Surowa-, „Odwety" Kruczkowskie
go, „Dom otwarty" Bałuckiego, 

„Sprawę Pawła Esteraga" Gerge
ly'ego, „Wieczór trzech króli" 
Szekspira i „Rodzinę" Popowa. 

Widzimy więc , że repertuar 
Teatru ?..·a rok ubiegły zawiera: 
wsnókzesna sztuke polską, dwie 

współczesne sztuki radzieckie, 
sztukę kraju Demokracji Ludowej 
(Węgry), kfasycmą sztukę polską 
i klasyczną sztukę zachodnio-eu
ropejską. 

Ten układ repertuaru był na
ogół zgodny z planem, zakreślo
nym na rok 1950, jak i z potrze
bami łódzkiej widowni robotni
czej. W trakcie jego realizacji 
wyłoniły się pewne zagadnienia, 

bardzo pouczające jeśli chodzi o Miniony rok, niezależnie od 
dalszy rozwój linii repertuarowej naszych błędów i osiągmęc, a 
Teatru im. Jaracza. Tak więc dys- może właśnie dzięki nim, był ro
kusja, jaką się rozwinęła wokoło kiem wytężonej nauki. Zrozumie
„Odwetów" zarówno na terenie liśmy, że podstawowe w tea
teatru, jak i poza nim, ujawniła trze prav..o gry zespołowej pozo
potrzebę polskiej sztuki współczes stanie pustym dźwiękiem, jeśli 
nej, związanej z problematyką nie nasyci go treść ideologiczna 
dnia dzisiejszego, tzn. z proble- i stosunek socjalistyczny do pracy. 
matyką budownictwa socjalisty- W praktyce teatralnej stosunek 
cznego, ściśle mówiąc - Planu ten znajduje wyraz w następują-
6-letniego. cych zasadach roboczych: 

Takiej sztuki w pierwszej po- Zaróvmo zespół jak i każdy po-
łowie tego roku nie było. Dopie- szczególny aktor musi zrozumieć 
ro w drugiej połowie inicjatywa sztukę jako całość i każdą wystę
Dyrekcji Generalnej T.0.F. urzą- pującą w niej postać pod kątem 
dzenia Festiwalu Polskiei Sztuki wiedzy marksistowskiej o świecie. 
Współczesnej zaczęła wydawać Co z:i tym idzie realna praca nad 
plony: ukazał się szereg sztuk sztuką i rolą musi się opierać na 
aktualnych w najlepszym sensie metodzie realizmu socjalistyczne
tego słowa, osnutych na proble- go. Tylko tak pojęta zasada pracy 
matyce produkcji, współzawodni-1 zespołowej 9dpowiada wfmogom 
ctwa pracy, czujności ideologicz- nasze.i rzeczywistości. 

„Sptawa Pawla Esteraga" w 'Teatrze im. St. Jaracza. - W koń
cowej scenie ~ Szpunar, słuchacz PWSA, Konrad Łaszewski, Halina 

Gallowa, Adam Cyprian. 

nej, racj;.malizatorstwa itp. Z tego 
szeregu Teatr im. Stefana Jart1eza 
wziął już na warsztat sztukę Jana 
Rojewskiego „Tysiąc walecznych~ 
która ukaże się na scenie w lu• 
tym 1951 w >ramach Festiwalu 
Polski.ej Sztuki Współczesnej. 

Dyr. Gall w sposób następujący 
ujmuje obecny etap rozwojowy 
teatru: 

Na tej drodze teatr nasz sta
wia pierwsze kroki. Wystawienie 
„Rodziny" Popowa, jakkolwiek 
realizacja te.j sztuki nie zaspakaja 
jeszcze naszych ambicji, było po
ważnym krokieJll naprzód. Zd;:ije
my sobie sprawę, że, aby dalsze 
nasze ktoki były pewniejsze i 
śmielsze, musimy się jeszcze wiele 
uczyć i wiele pracować". 

Państwowy Teatr Powszechny 
ma rÓ'wnież za sobą duże osiągnięcia 

Z przyjemnością sygnalizujemy j cią, ponieważ „Niemcy" wybrał 
również o podniesieniu się po· sobie jako sztukę jubileuszową za 
ziomu artystycznego w Państwo- I służony dyrektor PTP Karol Ad-
wym Teatrze Powszechnym. 

Rok 1950 rozpoczął PTP sztuką 
kontynuowaną z sezonu poprze
dniego - Ławreniewa „Przełom". 

wentowicz, który obchodził jubi
leusz 55-lecia pracy aktorskiej. 
„Niemcy" tak jak wszędzie wzbu 
dziły również i wśród publiczno
ści łódzkiej ogromne zaintereso
wanie. Liczba przedstawień prze
kroczyła 100. 

dry. W związku z sztuką tą ro-
zegrało się pierwsze w Polsce 
współzawodnictwo artystyczne. 
PTP wyzv;ał mianowicie do ry
walizacji Teatr Poznański - Il 

wyznaczony przez Centralną Dy
rekcję Teatrów Oper i Filharmo
nii sąd konkursowy przyznał sze
reg nagród uczestnikom współ
zawodnictwa z obu teatrów. 

Ciężka i długotrwała choroba 
dyr. Adwentowicza wpłynęła na 
pewne opóznienie dalszej pracy 
PTP. W sztuce Radzieckie.i K. Si
monowa „Obcy cień" dyr. Adwen 
towicz kreować miał rolę prof. 
Trubinkowa. Mimo, że należało 
znalezć zastępcę (rolę tę zagrał K. 
Wilamowski) „Obcy cień" wszedł 
na scenę jeszcze przed rozpoczę
ciem „Miesiąca pogłębiei:pa przy
jażni polsko-radzieckiej". Sztuka 
ta stanowi jedną z najpoważniej
szych pozycji wśród osiągnięć 
PTP. Obecnie grana jest pogodna, 
urocza, lekka sztuka A. Uspień
skiego' „Przyjaciele", a zespół tea
tralny pracuje nad sztuką A. Ma
liszewskiego „Wczoraj i przed
wczoraj". 

Wejdzie ona -na scene w poło
wie stycznia 1951-~o roku i bę
dzie pierwszą z dwóch, z którymi 
PTP stanie do konkursu w Festi
walu Sztuk Polskich. 

* - * Omawiając bilans osiągnięć 
trzech dramatycznych teatrów w 
Łodzi nie można pominąć takiego 
ważnego momentu, jak celowa or
ganizacja widowni, a rok ubiegły 
również i w tej dziedzinie pogłę-

1 

bił dawne doświadczenia. • 
N_ie sposób też w paru bodaj 

słowach nie wsPomnieć o działal
ności społecznej aktorów, którzy 
pracują dzisi:aj w rozlicznych świe 
tlicach robotniczych, jako ich pa
tronowie, instruktorzy i reżyse

rzy! Zestawił M. J. 

Po nim zagrano komedię Bli
zińskiego „Rozbitki", pv czym 
wchodzi na afisz głośna sztuka 
L. Kruczkowskiego „Niemcy". 

Frzedstawienie to przygotował 
teatr .z nadzwyczajną starannoś-

Z końcem maja wstedł na sce- „Przyjaciele" Uspieńskiego w Tea-
nę PTP „Wielki człowiek do ma- trze Powszechnym. o. Ja<iewfoz, 
łych interesów" Aleksandra Fre- D. Klimczak, L. Lisowski. 

Robotnicy na koncertach 
Filharmonia 

Działalność Państwowej Filhar
monii również i w 1950 roku szła po 
linii propagowania muzyki wśród 

szerokich rzesz pracującej, robotni
czej Łodzi. 
Państwową Filharmonię cechuje 

dbałość o czystość linii programo
wej - dbałość o dobór najcenniej
szych zdobyczy realizmu muzyczne
go różnych epok i stylów, więc mu
zyki klasycznej, romantycznej i 
współczesnej. Tak np. w jesieni zor
ganizowano bardzo wartościowy 

cykl koncertów „Symfonie Beethove 
na" obrazujący twórczość tego ge
nialnego klasyka. 

krzewi muzykę wśród mas 
Dążąc do umasowienia muzyki, 

Filharmonia powtarza każdorazowy 
wieczorny koncert symfoniczny z 
tym samym programem i tym sa
mym solistą również i w niedzielę 
w południe, a więc w porze najbar
dziej dogodnej dla czlo\vieka pracy. 
przy czym cena biletów zniżona jest 
o 50 procent. 

W roku ubi~głym występowali 
gościnnie na estradzie Filharmonii 
między inymi soliści polscy: pianiści 
Z. Drzewiecki, St. Szpinalski. H 
Czerny-Stefańska J Ekier, J. Hoff 
man, M. Vliłkomirska - skrzypacz· 
ki: I. Dubiska, E. Umińska, W. Wiłko 
mirska. G. Bacewiczówna <>raz zna-

• 

komita śpiewaczka Ewa Bandrow
ska - Turska. 

Z zagranicznych artystów gościa 
w Łodzi światowej sławy pianista 
rad~iecki Lew Oborin, który wziął 
udział ~ uroczystym koncercie pier
wszomaJowym, dalej znakomity dy
rygent ".l'ęgierski Laslo-Sameqy'i czo 
łowy wiolonczelista czeski Bohu'min 
Heran i przedstawiciel młodej pia
r..iStyki meksykańskiej Carlos Rivero. 

Bardzo charakterystycznym jest 
fakt, że daje się zauważyć olbrzymi 
wzrost frekwencji robotników na 
p_orankach J:?Uzycznych, które cieszą 
sie coraz większym Dowodzeniem . 



WICEK: - Widzę, że oni już nie pójdą 
z nami do literata„. 

WACEK: - Sto lat, sto lat niech pan 
Sylwester żyje nam! 

LITERAT: - Życzę panom w dwójna
sób większych rezultatów pracy, niż 
osiągnięte w roku ubiegłym!...-

DOZORCA: - Serdeczne życzenia pa· 
nom lokatorom! A po drugie wszyscy się 
złożyli na bilet, .żebym doniósł, że ciocia 
już . wyjechała! 

WACEK: - Oj niepoprawni pijacy! Po 
swojemu uczcili Sylwestra! 

WICEK: - I niech się rozwija, jak ten 
kaktus, który wręczam! WACEK: - Oho! Ktoś puka!.„ 

Zbiórka podarków rozpoczęta Szanujmy cudzy czas! · . 

lodzianie pomagają Nieusprawiedliwione spóźnienia ofiarom okrutnej agresji w Korei 
stały sie nagminnym zjawiskiem na wszelkiego rodzaju konferencjach . ' W kilku dzielnicach Łodzi roz-

poczęły wczoraj pracę pierwsze 
trójki pokoju, zbierające podarki 
dla dzieci koreańskich. · Już 
pierwszy dzień zbiórki dał dobre 
rezultaty. Łodzianie bardzo ser
decznie przyjmowali odwiedzają
ce ich trójki. W niektórych do
mach były już przygotowane po
darki, jak ciepła odzież dziecięca, 
bielizna i pościel. 

Nasze gospodynie dały w ten 
sposób dowód swojego szczerego 
współczucia dla ofiar okrutnej 
imperialistycznej agresji. Trójki 
chętnie udzielały wszelkich wy
jaśnień o wojnie w Korei i w 
wielu mieszkaniach wywiązywały 
się interesujące rozmowv, w któ
rych łodzianie dawali wyraz swej 
pełnej solidarności ze światowym 
obozem pokoju. 

Wszystkie podarki zebrane 
przez trójki były od razu wciąga
ne na specjalne numerowane li
sty, na których obok określenia 
przyjmowanych rzeczy, wymienia 
ne jest nazwisko ofiarodawcy. 
Datków pieniężnych trójki nie 
przyjmują. Można będzie je wpła 
cać na specjalne konto bankowe, 
którego numer podamy w najbliż 
szych dniach. 

Jabłka bułgarskie 
nadal nadchodzą 

do Łodzi · 
W dalszym cil!gu nadchodzą d<'• J,o

dzi ~ans.porty jabłek bulgarskich, któ 
re już wkrótce rozprowadzi się do skle 
pów. 

Jak komunikuje Centrala ·Ogrodnicza, 
miasto zostało należycie za-0-patr:i:one w 
warzywa 1 wszelkiego rodzaju przetwo 
ry owocowe.. tak, że !llie powinuii;my od 
czuwać ich braku. 

W pierwszych dniach stycznia otrzy 
mamy drugą partię mrożonek w róż-
nym wyborze. (r) 

Zbiórka podarków dla dzieci 
korea11skich trwać będzie bez 
przerwy, również i w dni świąte
czne, do końca stycznia. Na 
listach ofiarodawców na-pewno 
nie zabraknie nazwiska ani jed-
nego mieszkańca Łodzi. (1) 

Sklepy i lokale 
w Sylwestra i Nowy Rok 

W dniu dzisiejszym czynne 
będą w godzinach od 8 do 10 ra 
no wszystkie sklepy detaliczne. 
prowadzące sprzedaż mleka. i 
pieczYWa. Zakłady gastronomicz 
ne pracuJą jak każdej niedzieli 
z tym, że lokale kat. I i I-a ma 
ją być otwarte do 6 rano, a kat. 
II - do 2 w nocy. Wydział Han 
dlu zezwala również na sprze
daż alkoholu. Czynne będą także 
punkty sprzedaży gazet i papie-
rosów. • 

Jutro natomiast, tj. w Nowy 
Rok, alkoholu sprzedawać nie 
wolno. Placówki handlowe pra
cują według normalnego, nie
dzielnego „rozkładu". (bk) 

= 
Ścienne i kieszonkowe ... 

100.000 kalendarzy 
otrzymają łodzianie 

po Nowym Roku 
Pierwsze kalendarze na rok 

1951, które ukazały się w skle
.pach przed trzema tygodniami, 
zostały już wykupione przez prze 
widujących łodzian. Od paru dni 
brak na rynku kalendarzy ścien· 
nych i kieszonkowych w ozdobnej 

i obradach. -Niezdrowym zwyczajom należy wydać jak najostrzeiszq walkę 
Od dawna już we wszystkich 

zakładach pracy, instytucjach, 
biurach, a nawet szkołach obo
wiązuje dyscyplina pracy. Podję
ta walka o punktualność i o likwi 
dację nieusprawiedliwionych nie
obecności daje coraz leusze wy
niki. 

Na jednym tylko odcinku. nie 
widać jeszcze poprawy chociaż i 
tutaj "Chodzi o drogocenny czas. 
Mamy na myśli różnego rodzaju 
konferencje, posiedzenia, nara
dy itp. 

Organizatorzy t:ych imprez hoł
dują często zasadzie, bardzo zresz 
tą szkodliwej, aby nie rozpoczy
nać obrad o godzinie uprzednio 
wyznaczonej. Z reguły więc za-

rzystać z pożytkiem dla siebie i JeJ tutaj wobec spóźnialskich? 
innych. Jak dotychczas radni obowiązani 

WRN nie jest w tei dziedzinie są wytłumaczyć tylko swą nie
odosobniona. Podobne fakty ma- obecność, ich spóźnienia nato
ją miejsce niemal na każdej kon miast nikogo nie obchodzą. 
ferencji, którą organizuje jaka- A szkoda, bo tolerowanie ta· 
kolwiek instytucja. kiego stanu rzeczy odbiia się nie 

Inaczej nieco przedstawia się korzystnie na wielu sprawach. 
sprawa z miejską Radą Narodo- Cierpi na tym tok samych obrad, 
wą. Tutaj wina foży 12o stronie przeszkadza się obecnym na sali 
samych radnych. Sesie rozpo- w słuchaniu przemówień itd. 
czynają się dość punktualnie, 
niepunktualni są tylko radni, któ Z tymi niezdrowymi zwycizaja· 
rzy napływają do sali dopiero w mi trzeba wszcząć enerj?iczną wal 
trakcie obrad. kę domagając się poszanowania 
Zupełnie słusznie można po- dla cudzego czasu, zarówno ze 

stawić pytanie: jeśli dyscyplina I strony organizatorów wszelkich 
pracy obowiązuje w zakładach konferencji, jak też i ich „sza-
pracy, dlaczego nie stosuje się I rych" uczestników. (kł} 

czynają się one w nailepszym , • • • • 
wypadku przynajmniej z kilkuna I Ucieszą się studenci I technicy 

st~~~~~~:; ;~!~~:~;;·mogą Suwaki· 1·uz· nade zlyl 
tu hyc sesJe Wo1ewodzkieJ Rady • 
Narodowe;. Lekceważenie cudze-

go cz'.lsu ~och~~ . tu. do takiego W niedługim czasie otrzymamy inne pomoce techniczne 
stopnia, ze opozn1eme w rozpo- · 
częciu obrad wynosi czasem na- Od -pewnego czasu pracownicy I prowadzone przez centrale za· 
wet półtorej godziny! Zdarzyło techniczni i młodzież ucząca się opatrzenia poszczególnych prze· 
się to_ mianowicie na jej ostatniej narzekają na zbyt mała ilość po- mys!ów do biur technicznych 
sesji, nie po raz pierwszy zresz- siadanych przez biura i uczelnie oraz do kół studentów Politech-
tą. suwaków logarytmicznych. Su- niki. 

Zupełnie słusznie denerwują 
się więc ci, którzy zjawiają się w 
sali obrad o wyznaczonei godzi
nie. Marnują bowiem czas, który 
w miejscu pracy mogliby wyko-

1 

„Cyganeria" ·czynna ! 

wak jest przedmiotem potrzeb- Prócz suwaków, w przyszłym 
nym niemal każdemu pracujące- roku otrzymamy jeszcze szereg 
mu zawodowo czy naukowo tech- innych pomocy technicznych. · 
nikowi. · · 

Suwaki te już nadeszły w ilości 
4 tysięcy sztuk. Nie ukażą się one 
jednak w sklepach, gdyż będą roz 

Kury i „podroby" 
w łódzkich sklepach 

- ukażą się . 
Nowa kawiarnia Sklepy-kioski 

oprawie. będzie się cieszyła na ulicach Łodzi 
Centrala Handlowa Przemysłu dużym powodzeniem staną w przyszłym roku 

w zwiększonych ilościach 
Ze względu na to. że drób cie

szy się coraz większym powodze
niem, MHD i PSS starają się do
starczyć sklepom wvstarczają
cych ilości kur, kaczek i indyków. 

Papierniczego przygotowała już Wczoraj uruchomiono przy ul. 
więc następną serię poszukiwa- Piotrkowskie.i 25 nową kawiarnię 
nych terminarzy. Około 100 tys. uspołecznioną, noszącą nazwę „Cy 
nowych kalendarzy otrzyma Łódź ganeria". Całkowicie odnowiony 

Jeszcze jeden zaraz po Nowym Roku, mianowi- lokal będzie się na pewno cieszył 

b I cie 2-go stycznia. (b) dużym powodzeniem. (kb) 

W przyszłym roku na ulicach Ło
dzi stanie już wiele sklepów - kfos
ków, które przyczynią sfę do dal3!Ze
go usprawnienia handlu. Miejski 
Handel Detaliczny uruchomi około 
70 kiosków. różnych branż: spożyw
czej, cukierniczej, owocarskiej itp. 

Najtańsze i najbardziei poszu
kiwane są kury. Po Nowym Ro· 
ku znajdą się w sprzedaży pięk
ne tuczone kury oraz wszelkiego 

ar m eczny . . . 
przy ul. Piotrkowskiei Odetchniemy pełną p1ers1ą 

ba?ó~z~=~~v~h.da~:~~c~iąg~~~:~~ Fe· tor z w1·dze·wa ustan1·e 
trzy. Ale będzie czwarty I to JUZ w 
styczniu przy ul. Piotrkowskiej 91. 
NiewątpliWie CSMJ nie poprzesta

nie na tej jednej placówce, pokona 
trudności lokalowe i otworzy na
stępne, zwlaszcza na peryferiach mia 
s~ CTaj 

Już 7 tys. słuchaczy 
liczy Wszechnica Radiowa 

Jak się okazuje w województwie 
łódzkim i w Łodzi zgłosiło się ·6.010 
osób do kół samokształceniowych 
Wszechnicy Radiowej i 1.068 osób 
na słuchacz;? indywidualnych, razem 
więc 7.078 osób. 
Słuchaczami Wszechnicy Radiowej 

1ą w 70 proc. robotnicy i chłopi. 

Dokuczliwe gazy spełnią rolę •.• surowca 
Fetor, który wydobywał się z 

fabryki na Widzewie, przez długi 
okres psuł powietrze w ca
łej Łodzi, dając się poważnie we 
znaki jej mieszkańcom. Od pew
nego czasu jednak płuca nasze od 
dychają swobodniej - fetor ustał. 

Okazuje się, że zamienio-
no go na ... surowiec produkcyj
ny. Na fetor ten składały się min. 
takie gazy jak dwusiarczek węgla 
i najbardziej dokuczliwy siarko
wodór. 

Wybudowano próbne urządze
nia, które oo ich roz.szerzeniu be 

dą służyły do całkowitego wyeli 
minowania trujących powietrze 
gazów. Proces ten polega na absor 
bowaniu dwusiarczku węgla, któ
ty tym samym wraca do produk 
cji oraz na spąJaniu się siar~owo 
doru na siarkę elementarną, któ 
ra jest również fabryce potrzebna. 

Pierwsze próby w tym kierun
ku dały już pomyślne rezultaty. 
Korzyść będzie więc podwójna: 
łodzianie będą mogli latem spać 
przy .otwartych oknach, a fabryka 
zyska cenny surowiec. 

Projekty i modele takich kiosków 
zostały już opracowane. Ich produ
kcją r1:ajm.ie się w najbliższej przys7 
łości drobna wytwórczość. (kbJ. 

Z. czym się trzeba zgłosić 
na rejestrację mężczyzn 

rocznika 1933 
W dniach od 2 do 31 stycznia 

1951 r. odbędzie się pierwsza re 
rejstracja mężczyzn rocznika 1933, 
zamieszkałych i przebywających 

czasowo ponad 2 miesiące na tere 
nie miasta. 

Zgłaszający się obowiązani są 
przedłożyć dokumenty, stwierdza 
jące tożsamość osoby (metrykę u
rodzenia), wykształcenie, zawód, 
wychowanie fizyczne i przyspos.o 
bjenie w ramach .. SP". 

rodzaju „podroby". (dl 

Reorganizacja 
sądownictwa 

na terenie ł..odzi 
i województwa 

Z dniem 1 stycznia 1951 r. zo. 
staje „ zrealizowana Ustawa o 
zmianie sądownictwa w Polsce. 

Dla terenu m. Łodzi utworzono 
Są'd Wojewódzki oraz trzy sądy 
powiatowe, zgodnie z podziałem 
administtacyjnym dzielnicowych 
Rad Narodowych w Łodzi. 

Ponadto w Łodzi ma;ą siedzibę 
Sąd Wojewódzki, które;!o właści 
wość terytorialna rozciąRa się na 
całe województwo łódzkie oraz 
Sąd Powiatowy w ł„odzi, obejmu 
jący swoim zasięgiem sorawy po 
wiatu łódzkiego. 
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Stal i Gwardia 
szykują we Wrocławiu 

pięści na ligę 

Pięhnq. dorobek 'p· db ierws1 z o ywcy 

odznak SPO 

Drużyna ligowa wrocławskiej 
sportowców radzieck·ich krakowsk' 

Między sportowcami woj. krakow~kie_ 
i;kiego, którzy jako pienvsi zdobyli i 
otrzymali odznakę SPO znajduje się 41· 
letni górnik Józef Papiórek. 

Gwardii i Stali - Pafawag pil
nie przygotowują 
się do rozpoczyna· 
jących sie rozgry
wek ligowych. Bok 
serzv wrocławscy 
znajdują się na 
obozach kondycyj
nych - Gwardia w 
Jeleniej Górze, a 
Stal w Szklarskiej 

Imponująca liczba 485 nowych rekordów ZSRR 
najlepiej ilustru;e roczny dorobek W tym samym powieci'e (Biała Kra

kowska) najmłodszym zdobywcą odznaki 
BSPO jest ll-leb1i uczeń liceum w Kę
tnch - Mieczysław Gugulski. 

Porębie. 
W nadchodzących meczach w 
dniu 14 stycznia Wrocławianie 
wystąpią w przypuszczalnych 
składach. 

GWARDIA: Kasperczak, Kar
gol, Kaflowski, Szymonowicz, Sa 
dowski, Kula, Krasek. Urbano
wicz, Klimecki. 

STAL-PAFAWAG: Rutkow
ski, Faska, Zajdel,· Kucharski, 
Sawicki , Sztolc, Krupiński II, 
Matula, Krupiński I, Kosturkie
wicz. 

TEATRJI 
31. 12. 50 r. i · 1. 1. 51 r. 

Nowy - „ZWYCIIl/STWO" - go
dzina 19. 

Im. Stefana Jaracza - „WIE· 
CZ6R TRZECH KRóLI" - godz. 19. 

Powszechny - „PRZYJACIELE" 
- godz. 19.15. 

Arlekin - Widowisko zamkniete. 
Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 

godz. 19.15. 
Osa - „ZŁOTE NIEDOLE" 

godz. 16 i 19.30. 

li.INA 

Sportowcy radzieccy ustano
wili w 1950 roku 485 nowych re
kordów Związku Radzieckiego, z 
których 17 jest lepszych od wy
ników oficjalnych rekordów 
światowych. Największe sukcesy 
odnieśli lekkoatleci. Poprawili 
oni 104 rekordy ZSRR na stadio
nach oraz 60 w halach krytych. 

Znana lekkoatletka moskiew
ska Czudina sama ustanowiła 11 
rekordów krajowych. Jej w:11.1iki 
w skokach: 1.68 m. wzwyż i 5.95 
ro. w <lal stawiają ją w rzędzie 
najlepszych na świecie. Po raz 
pierwszy w historii sportu kobie 
cego Andrejewa - Moskwa prze 
kroczyła w pchnięciu kulą odle
głość 15 m., uzyskując wynik 
15,02 m. 

Motocykliści radzieccy ustano-
wili w tym roku 60 rekordów 
ZSRR, pływacy - 52, strzelcy -
34, kolarze 32, łyżwiarze - 20, a 
atleci (podnoszenie ciężarów) 
- 15. 

W tym roku następował stale 
znaczny wzrost poziomu poszcze
gólnych dziedzin sportu. świad
czą o tym wyniki zawodników, z 
których wielu kilkakrotnie popra 
wiało w ciągu roku rekordy kra
jowe. I tak np. Itkis z Leningra
du ustanowił 11 rekordów. z któ
rych 4 przewyższa najlepsze wy
niki światowe. 
Doskonałym bilansem poszczy

cić się mogą również młodzi spor 
towcy radzieccy, którzy zamyka-

31. 12. 50 r. i 1. 1. 51 r. ją rok 1950 120 rekordami krajo-
ADRIA - Ostatni Mohikanin - 14, wymi. 

16, 18, 20, por. 12. Wiele sukcesów przyniosły 

BAJKA - kino nieczynne. I sportowcom radzieckim występy 
BAŁTYK - Hamlet - 11.30, 14.30, na arenie międzynarodowej. W 

17.30, 20.30. Brukseli na IV Mistrzostwach 
GDYNIA - Program aktualności Europy w lekkoatletyce reprezen 

- 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL - kino nieczynne. STYLOWY - Niebo czy piekło -
l\IUZA - śpiewak nieznany - 16, 14, 16, 18, 20. 

18, 20, por. 11. śWIT - Syn pułku - 16, 18, 20. 
POLONIA - Brunatna pajęczyna - TATRY - śluby kawalerskie - 16, 

15, 17, 19, 21, por. 12. 18, 20, por. 11.30. 
PRZEDWIOśNIE - Przeczucie - WISŁA - Miasto nieujarzmione -

16, 18, 20, por. 11 - „Dżulbars". 14, 16, 18, 20, por. 12. 
REKORD - Upadek Berlina - I WŁóKNIARZ - Wesoły jarmark -

seria - 16, 18, 20. 13, 15.30, 18, 20.30, por, 10.30. 
ROBOTNIK - Diabelska graii - WOLNOść - śmiali ludzie - 14, 

16, 18, 20. 16, 18, 20, por. 11. 
ROMA - Bo:ryłeczka - 15, 17.30, ZACH]i]TA - Upadek Berlina II se-

tanci ZSRR zdobyli większość 
nagradzanych miejsc, uzyskując 
9 złotych medali. 15 srebrnych i 
15 brązowych. Dumbadze obro
niła wówczas tytuł mistrzyni Eu
ropy w rzucie dyskiem. Oprócz 
ni'ej mistrzostwa Europy zdobyli 
m. in. Smirnicka, Bogdanowa, 
Szczerbakow. 

I 

nia międzynarodowe w innych 
dziedzinach sportu, a wiec w ko
larstwie torowym z FSGT, w gim 
nastyce ze Szwecją, w lekkoatle
tyce z Węgrami, Czechosłowacją 
i Rumunią, w strzelectwie z Buł
garią i w wioślarstwie z Cze
chosłowacją. 

RYMAR USTANAWIA ÓSMY 
REKORD ZSRR. 

Podczas zawodów w Kijowie 
16-letni pływak lwowski Rymar 

ZKS Ogniwo (Łódź) 
wyznaczył zbiórkę 

wszystkich członków 
ZKS. Ogniwo (Lódź) wzywa wszyst

kich swych członków do wzięcia udzia
łu w pogrzebie ś. p. Tadeusza Kołeczka. 
Zbiórka o godz. Il w lokalu przy ul: 
Pogonowskiego 82. 

Po raz trzeci z rzedu !sakowa 
zdobyła tytuł łyżwiarskiej mis
trzyni Europy w jeździe szyb
kiej. Rudenko zdobyła tytuł mis
trzyni świata w szachach. Męska 
i kobieca reprezentacia siatkówki 
oraz kobieca reprezentacja ko
szyków ki zdobyły również tytuły 
mistrzowskie. 

przepłynął 100 m. st„ ~rzbiet. w Wszyscy motorzyści ZKS. Ogniwo 
1:11,4. Wynik ten jest nowym winni się stawić na w·yznaczonym pun
rekordem juniorów radzieckich, kcie zbiórki z maszynami bądź bez ma• 
o 0,9 lepszym od poprzedniego, szyn 0 godz. 10. 
należącego także do Rymara. 

Dużym ~ukcesem zakończyły 
się także występy pięściarzy ra
dzieckich w Finlandii i piłkar.zy 
moskiewskiej drużyny Spartak -
w Norwegii. 

Sukc~y przyniosły również 
zawodnikom radzieckim spotka-

Wynik uzyskany w Kijowie 
jest równocześnie ósmym rekor
dem juniorów radzieckich, usta
nowionym przez Rvmara. Warto 
podkre§lić, że 6 z nich ustanowił 
młody pływak lwowski w tym 
roku. 

li' poqonl za piłecz1'ą 

„Zielony" hokej 
zyskuje coraz więcej zwolenników 

Jedną z mało znanych dziedzin spor
tu w Polsce jest hokej na trawie. Sport 
ten koncentruje się w zasadzie na tere
nie woj. pomańskiego, a w szczególno
ści w trzech ośrodkach: w Poznaniu, 
Gnieźnie i Środzie. Dzięki poparciu 
władz i szerokiej akcji popularyzacyj
nej ze strony PZHT hokej na trawie 
stawał sję tam coraz bardziej popularny. 
Najlepszym tego dowodem są cyfry. 

Gdy w roku 1945 PZHT zrze5zał 4 lclu 
by i 98 tawonników, \o w rok później 
było już 8 zespołów i 192 graczy. W ro
ku 1947 ~zba sekcji uprawiajQcych ten 
sport wzrosła do 9, a liczba zawodni
ków do 230. Rokiem przełomowym jest 
rok 1948. Dzięki akcji popularyzacyjnej 
zr. strony PZHT powstaj, coraz to no
we kluby tak, że liczba ich dochodzi juz 
do 12, a cyfra zaw-0dników do 342. 

Obok licznych spotkań propagando
wych wielki wpływ na rozwój hokeja na 

czas drużynę praski Hostivar 5 :2 i ze
spól Slavii 3 :1, 

Rok 1949 charakteryzuje dalsze uma
sowienia tej dziedziny sportu. Kluhów 
zgłoszonych jest juz 22, a zawodników 
478. Pod k~miec roku 1950 liczba sek
cji doszła do 29, a liczba zawodników 
do 598. Z zarejestrowanych 29 klubów 
- 11 ma swą siedzibę w woj. poznań
skim, 6 w pomorskim, 3 w Gdańsku, 6 
mt ŚlQ!ku, 2 w Szczecinie i 1 we W ro-
cławiu. 

Hokej na trawie utorował sobie rów
nież drogę do LZS-ów. Jako pienvuy 
LZS w Polsce sekcję hokeja na trawie 
zorganizował LZS Rogowo w pow. gnieź 
nieńskim, nad którym protektorat obj;il 
trzykrob1y mistrz Polski Spójnia Gniez-
no. 

ttaw'ie mialy zwycięstwa ówczesnego mis Największą przeszkodą w rozwoju ho
trza Polski gnieznieńskiej Stelli w Cze. keja na trawie jest brak sprzętu, przede 

PROSZKI 
DO SZOROWANIA 
I CZYSZCZENIA 
czyszczą stoły, krze· 
sła niemalowane, 
stołki drewniane. 
Używanie do tego 
celu kosztowniej· 
szych proszków do 
prania jest marno· 
trawstwem. 

835-

20, por. 11. ria - 16, 18, 20, por. 11. chosłowacji. Gnieźnianie pokonali wów_ wszystkim lasek. 

OGLOSZENIA DROBNE 
SREBRO złom w Dr BILIRSKJ -
każdej postaci sta- choroby serca -

i·e monety kupuję wznowił przyjęcia, 

Linkowski, Piotr· U - 14, Legio
kowska 120. 844 nów 3. 134 
--------11~~URS introliga
SPRZEDA'M ma- torski. Uczniowie 
szynę do szycia, otrzymują stypen
bieliznę, odzież, i diu~. Zapisy IPR. 
obuwie. Piotrkow· Stalina 7. 10216 
ska 35 m. 15, pra- POMOCNICA do· 
wa of. I wejście Il mowa potrzebna. 
p. Dziadek. 845 Wynagrodzenie do 
-------• bre. Wólczańska 
POTRZEBNA pa- 222 m. 8. 10220. 
sowaczka pończo. SPRZEDAM tap
sznicza. Zgłaszać czan, szafę trzy
się Pończoszarnia drzwiową i inne 
„Hosiery", Łódź, meble. Próchnika 
Wodna 26. 10222 23 m. 36. 10221 

- Jestem już za stary, żeby się nau-1 ubrała go w czarny mundur ze srebrnymi 
193) czyć obcego języka. · naszywkami! 

Małgorzata wzrusza ramionami i wraz - Masz może radę! - przyznaje z n:i-
-ze swoim towarzyszem idzie dalej. mysłe!Jl panna Brink. - Wyraz jego twa-

- Widziałeś spojrzenie tego starego? rzy jest inny, niż tw6j - ale za to qrsy te 
- zapytała Falkenhorna. same. I dlatego lubiłam ten obraz. 1 dla-

-Tak! To było spojrzenie wilka. Przy tego, ile razy byłam w tym domu, przy-
zwyczajam się już do takich spojrzeń. Tu, stawałam tutaj„. i myślałam o tobie.„ 
w Litzmanstadt, wszyscy oni, ci robocia- Nie dochodzi do nich najmniejszy od
rze z iprzedmieścia, spoglądają w ten sam głos. Pałac wygląC.:a iak gdyby był wyma-

Ten człowiek nie żył już od tygodnia. motorem. Iść obojętnie, zarówno po ka- spos6b. Jak wilki. Wiem, że nas nienawi- rły. Oboje są sami. Panna Brink spogląda 
Z partią innych więźni6w wywieziono go mieniach, jak po trupach: oto jest nasze dzą. Wiem też, Że są niebezpieczni. Ale Pawłowi w oczy. 
do lasów lućmierskich i tam rozstrzelano. hasło ~ odpad krótko Falkenhorn i za- znam też sposoby, kt6re zniszczą ich jak - Zresztą myślałam o tobie nie cylko 
Oficer SS Paweł Falkenhorn nie parnię- trzymał samochód. niebeJ.Pieczne wilki! _ odpowiada oficer wtedy... Zaczarowałeś mnie chyba, bo 
ta już nawet jego nazwiska. To jest zresz- Nie oglądając się na swoją towarzysz- i rysy jego twarzy tężeją. właściwie jakie mieliśmy wspomnienia? 
tą niew3;Żne. Istotne jest natomiast, że te kę i nie podawszy jej dłoni, wysiadł z sa- Przechodzą am(iladą ogromnych pokoi. Jak długo znaliśmy się? 
pierścienie: wielki szmaragd, C)prawiony mochodu. W małym saloniku, umeblowanym anty- - Przez jeden tydzień: a to jest bar-
w brylanciki i trzykaratowy brylant są - Paweł nigdy nie nauczy się być grze- kami z dworu Księżoporskich, Małgorzata dzo długo i bardzo krótko! - rzekł Fal-
bardzo piękne i efektowne. czny wobec kobiet! Ale i w tym ma sw6j zatrzymuje się przed obrazem Watteau. kenhorn. 

Teraz, migocąc na dłoni młodego ofice- wdzięk. I to r6wnież jest w jego scylu! - . - To jest właśnie ten obraz, o kt6rym - Zw~kłam mierzyć czas według in· 
ra, połyskują jakżeż bardziej wesoło, niż pomys'lała Małgorzata, zatrzymu1'•c si·„ 1 · · d ł 1 l'ł · d ś · • ' · k' · ł DI 
srebrne gwiazdki i trupie gł6wki, lśniące <t "( ty e ci opow1a a am. - :przym 1 a się o tensywno c1 wrazen, 1a 1e przezy am. a 
na kołnierzu. przed ciężką bramą karwiczowskiego pa- swojego towarzysza. - Popatrz na kawa- mnie ten tydzień był bogatszy w przeży„ 

łacu. lera w wiśniowym fraku, który uśmiecha- cia, niż wiele, wiele lat! · 
Siedząca obok Małgorzata Brink spo- - Czy pan dyrektor Karwitz jest w jąc się, bawi siedzącą na huśtawce roko- Przenosi wzrok na rokokowego kawa-

gląda z ukosa na swojego towarzysza. d '> ł · · k • kową damę. - z.:r?.l"dt11·J· mu się dobrze. I b · · 
- Masz sw6j specyficzny styl nawet w omu. - za.pyta a po mem1ec u portiera. -,•"".., era z o razu I mówi dale1: 

prowadzeniu samochodu! - zauważyła. Stary portier spojrzał z nietajoną odra- Czy to nie j".st twój sobowtór?.„ Przy- - Pamiętasz jeszcze chwilę naszego po-

h „ · ·.; ł' k ł s.k • p znasz chyba, że to podobieństwo jest · '> T b ł · M h' - Jedziesz naprz6d, niec ętnie om1ia1ąc zą na trupi-i g ow ę po Y u1ącą na cza - znama. o Yo wieczorem w onac mm 
przeszkody. Mam wrażenie, że raczej wo- ~e Falkenhorna i mruknął niechętnie, po wręcz uderzające! w mieszkaniu pułkownika Joachima von 
lałbyś rozwalić tę jadącą przed nami do- polsku: Oficer SS marszczy brwi. der Droste. Na iego urodzinach. Siedzia-
rożkę, aniżeli zboczyć przez nią bodaj o - Owszem, pan dyrektor jest! - Nie widzę żadnei analogii między łeś obok mnie przy stole. Inni pili reńskie 
metr z drogi, kt6rą sobie wytyczyłeś. - Skoro pytam się was po niemiecku, tYm lalusiem z obrazu a mną. Sp6jrz, ile wino i mówili o polityce. Inni szukali u-

- Bezkompromisowość i twardość to macie również odpowiedzieć mi w tym w nim zniewieściałości, ile zblazowania! krytych· aluzji w ostatnie i mowie naszego 
są największe cnoty, ludzi, noszących ~a- -języku.! - przystan~ła. ~ałg~rzat~ B.rink.

1 

A ia. jestem t:'rardv ! męski.:. Nie, nie, ten Fiihrera„. a myśmy odnaleźli siebie.„ 
ki mundur, jak ja~ Isć naiprz6d przed s1e-1 Portier wytrzymuie 1e1 spoirzeme l od- · bawidamek mgdy n~e będzie. m?ą: nawet 
bie w imię wielkiej idei, kt6ra iest naszym powiada: wtedv. gdvh:v~ nm1ast w w1~niowy frak (D. c. n:) 
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